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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
'  wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poczty 7 centów. — Biuro Kedakcyi i Aduiistracyi
Kiiea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankow ać._
Baklainaeye otwarte wolne od opłaty.

pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mle- 
roeznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z ł., miesięcznie 1 zł. 

vy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 
siecznie 1 zł. 36 et. W miejscu

P r z e w o d n i k  n a  u ko w 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują oi 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, 
drudzy 39 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

od 1 stycznia do 
pierwsi 75 e t ,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza,

Inseraty przyjmują w Aust-ryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageucya p. A d a m a ,  4. Kue Olóment 4

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość po­

wrócił dnia 29 lipea przed południem z 
Uniku nad L.

Minister-prezydent, jako kierownik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
sekretarza Namiestnictwa Karola M i c h l a  
starostą, a komisarza powiatowego Włady­
sława C h ą d z y ń s k i e g o  sekretarzem Na­
miestnictwa w Galicyi

Minister wyznań i oświaty nadał pro­
fesorowi gimnazyalnemu w Stanisławowie 
Józefowi S k u p n i e w i c z o w i  i profesorowi 
gimnazyalnemu w Złoczowie. Julianowi D o l ­
e c k i e m u  posady przy czwartem gimna­
zyum we Lwowie, a profesorowi gimnazyum 
Państwowego w Kołomyi Edwardowu B e r ­
g e r o w i  posadę przy gimnazyum w Sam­
borze.

Minister wyznań i oświaty mianował 
nauczycielami szkół średnich państwowych 
suplentów: Franciszka J e z i e r s k i e g o  z 
gimnazyum św. Anny w Krakowie przy gi­
mnazjum w Brzeżanaeb, Józefa W a s i l k o w ­
s k i e g o  z czwartego gimnazyum we Lwo­
wie przy gimnazyum w Kołomyi, Karola 
Ga j e  wk  i e g  o przy gimnazym w Przemy­
ślu, Stanisława L i b r o w s k ieg o  przy czwar- 
jem gimnazyum we Lwowie, dr. Emila Ka- 

1 o w s k i e g o  przy drugiem (niemieckiem) 
gimnazyum we Lwowie i Pawła D o b r z a ń ­

ski ego i  gimnazyum w Przemyślu przy 
gimnazyum w Sanoku.

CZĘŚĆ iiekezęd o w a
Lwów, 31 lipea.

odd / >1° ^ ona na  krańcach Europy i 
zielona od niej potężnem pasmem

gór Hiszpania rzadko w tych czasach 
bywała przedmiotem bliższego zajęcia, 
dla publicystyki środkowo- i wscho­
dnio-europejskiej. Była to jednak  cisza, 
której Hiszpania tylko powinszować 
sobie mogła. Przeminęły dla niej na 
szczęście czasy prommciamientów, jun t 
rewolucyjnych, powstań karlistowskich, 
ciągłych zmian formy rzitdu i osób 
zostających u steru. Rząd Alfonsa XII 
konsolidował się coraz bardziej, przy­
ję ły  się postępowe a jednak  nie sk ra j­
ne re fo rm y /dob rodz ie js tw a  ich roz­
ciągnięto nawet na kolonie, ustalił się 
związek przyjazny z drugiem państwem 
na półwyspie, nastąpiła regulacya finan­
sów , a gdy w roku bieżącym w ybu­
chły zamieszki w Katalonii, ag itato­
rowie, którzy je wywołali, nie mogli 
się już uciekać do dawnych haseł dy­
nastycznych lub politycznych, lecz 
musieli użyć za pozór kwestyi ekono­
micznej, mniemanych szkód, jakie 
Hiszpanii miał wyrządzić trak ta t h an ­
dlowy z F rancyą ,  i władze rządowe 
okazały się dość silnemi, ażeby te 
rozruchy ograniczyć prawie do samej 
Barcelony i stłumić w  czasie stosun­
kowo niedługim. Było to dowodem 
wzrostu siły wewnętrznej państw a, 
które do niedawna jeszcze trawiły 
ciągłe przewroty i nieustająca wojna 
domowa.

Obecnie zaczęto mówić o Hisz_ L
panu, ale to, co o niej słyszymy, nie 
każe bynajmniej przypuszczać, że ta 
epoka błogiej ciszy, która tak pomyśl­
nie wpłynęła na uzdrowienie polity­
czne miotanego ciągłą gorączką kraju, 
już p rzem inęła , i że wracają czasy 
dawnego smutnego, chorobliwego roz­
głosu. Mówią dziś o Hiszpanii dlate­
go, że państwo to upomina się o głos 
w wielkiej radzie europejskiej ; króle­
stwo Alfonsa XII pragnie być wynie- 
sionem na stanowisko wielkiego mo­
carstwa , a przedewszystkiem pragnie

być przypuszczonem do udziału w  n a ­
radach Europy nad zabezpieczeniem 
kanału suezkiego, którego obrona ze 
względu na najważniejsze koionie hisz­
pańskie jest dla Hiszpanii rzeczą pier­
wszorzędnej wagi. Aby dać dowód, że 
interesów swoich bronić umie i może, 
że posiada, dostateczną siłę na popar­
cie swojego głosu, Hiszpania oświad­
cza , że gdyby powołaną została do 
udziału w interwencyi egipskiej, goto­
wą jest w ciągu dwóch dni wsadzić 
na okręty 25,000 wojska, czego, jak  
wiadomo, ani Anglia, ani F rancya, ani 
zapewne żadne inne mocarstwo nie 
mogłoby uczynić w tak krótkim czasie.

Ozy Hiszpania dojrzała już  do s ta ­
nowiska pierwszorzędnego mocarstwa, 
i czy to stanowisko, dodając jej b la ­
sku na zewnątrz, wywarłoby na w e­
wnątrz pomyślne skutki, są to pyta­
nia,Ł na których rozbiór szczegółowy 
przyjdzie pora, gdy kwestya udzielenia 
temu państwu głosu w koncercie eu­
ropejskim wejdzie rzeczywiście na po­
rządek dzienny. Faktem jest, że H i­
szpania wraz z koloniami nie je s t  dziś 
mniejszą pod względem rozległości, lu­
dności i siły zbrojnej lądowej i m or­
skiej niż były Prusy, gdy już do rzę­
du wielkich mocarstw liczyć je  zaczę­
to. Faktem  jest również, że kwestya 
ta nie została podniesioną nie w porę, 
gdyż poruszono ją  właśnie w  tym cza­
sie, gdy inne mniejsze państwa, R u­
munia i Serbia, upomniały się o wyż­
sze stanowisko w organizmie europej­
skim, i gdy ich życzeniu bez trudno­
ści stało się zadość. Że w stosunku 
do do dwóch nowokreowanych kró­
lestw na półwyspie bałkańskim k ró ­
lestwo półwyspu iberyjskiego jest już 
wielkiem mocarstwem, to przyzna każ­
dy, kto spojrzy na mapę.

Nie jest także niezręcznem ze stro­
ny dyplomacyi hiszpańskiej, że nie u- 
pomina się od razu o głos stanowczy

we wszystkich sprawach europejskich, 
ale specyalnie żąda udziału w nara­
dach nad kwestyą, która dotyka naj­
żywotniejszych jej interesów. Jest to 
najpewniejsza droga do osiągnięcia za­
mierzonego celu. Jeżeli Hiszpania raz 
położy swój podpis obok wielkich mo­
carstw  na jakim pakcie europejskim, 
to zajmie już faktycznie stanowisko 
wielkiego m ocarstwa i na uznanie te ­
go stanowiska przez współpodpisujące 
m ocarstwa długo nie będzie czekała.

Niepobna dzisiaj przesądzać, czy 
żądanie Hiszpanii zostanie uwzględnio- 
nem, jest to jednak  bardzo możebnem 
w dalszym przebiegu wikłającej się 
coraz bardziej spraw y egipskiej, któ­
rej końca jeszcze tak prędko spodzie­
wać się nie można. Już dziś niektóre 
mocarstwa gotowe są popierać myśl 
zawezwania Hiszpanii do współudzia­
łu w naradach  europejskich, a jeżeli 
gabinet madrycki zręcznie dalej pro­
wadzić będzie sprawę, dobrze i we w ła­
ściwym czasie rozpoczętą, to nie ule­
ga wątpliwości, że i inne zdoła pozy­
skać.

Proces o zdradę stanu
Olgi H rabarowej i tow arzyszy.

(Trzydziesty piąty i ostatni dzień rozprawy.)

Werdykt i wyrok.
(X.) Na sobotniem posiedzeniu, trzy- 

dziestem piatem z rzędu, skończył się ten 
proces, który" od 12 czerwca tak żywo zaj­
mował opinię całego kraju. Werdykt sędziów 
przysięgłych i oparty na nim wyrok trybu­
nału nastąpiły dopiero wieczorem, i niepo­
dobna było podać ich naszym czytelni­
kom jeszcze w pozawczorajszym numerze 
Gazety. Oto sprawozdanie z ostatniego dnia 
procesu:

P r z e w o d n i c z ą c y ,  zamykając swoje 
resume, przypomniał przysięgłym w zwykły 
sposób ich obowiązki, poczem (o godzinie

Dwaj Mosrajowle Cliii.
(Dokońezeme.) 

nią ^ zeg ó łó w , których jest więcej,
ora u- enW. w Krasowskim , mamy więc
n a i d l t Pr e(kied- ze dwaJ najobszerniejsi i 
Chonina nieJsl w mszyin języku biografowie 
KO nożna w  f ^ ą  si(< wzajemnie i, chcąc 
K ar* w  trzeba_ oba życiorysy przeczytać, 
bnieis'/ & 1 W1§ceł zaJ^ y  człowiekiem, zaso- 
tyke 1 uli to ra.ilterya‘lyi mniej się wdaje w kry- 
ś’nieisiv CBarakterystykę. dzieł, Szulc wcze-
2Hwszp surowy w krytyce faktów, nie
ków vv..ia trzucaH cy. wątpliwe, obok wypad- 
m zeehodzi szczegółowo dzieła, sta-
się w tem /  /  - S ara k te rJ s ty kę, a znajduje 
ka położeniu t  ^ Sj enł 0(i "'spółzawodni- 
z życia i u,,’,,,2'6 za j kategoryi zdarzeń
nek kreśli, p o m i n i e  ™ V któreS° wizeru' 
napomykać półsłówkami Jp 0 , zmuszonB. «Ibo 
książek dopiero tworzymy° PrzeczJ taulu obu 
postać Chopina pełna / L  w wy°brazm 
wą, poznajemy Z L a ln ?  1 prawdzi_ 
sznych i d z i w , / / ,  /  W  SIS śmie-
w n f c i  ^  da'
wie pobieżnvćh to! / -  § lub autoro-
chnili T i znnanek o nim rozpowsze-
jui w" e n r /  charakteryzuje Chopiua,
coś Z  E f e,. gdy. miał lat piętnaście : „Było 
idpalmrrA 1 aczeJ  na podobieństwo owych 

ćr a . wytworów, któremi legendowa poe- 
cb-iu 6 .ni°wieezna lubiła przyozdabiać goty- 

" yn, Przedsionki. Niby anioł wysmu- 
. , j ,w s°bie a przeczystych olimpijskich

-z ałtow, z pięknem zasmuconej kobiety obli­
czem , na którem grał jednocześnie wyraz

tkliwy i surowy, dziewiczy i namiętny. Był 
przekonany, że lada dzień żyć przestanie, 
w tej też myśli, całem sercem przyjmując tro­
skliwość przyjaciela, starannie jednak przed 
nim ukrywał, jak dalece zdaniem swojem 
czas już niedługi korzystać z niej będzie. 
W tym względzie powierzchownie zdawał się 
nawet mieć odwagę i chociaż przekonania o 
bliskiej śmierci młodzieńczą nie zbywał nie- 
dbałością, niemniej z pewną gorzką rozko­
szą czekał spełnienia swych przewidzeń".

Poznawszy Chopina z dzieł Karasow- 
ski-go i Szulca, wzruszymy ramionami na 
pod- bne czułe frazesy, sadzące się na poety- 
czność i będziemy wiedzieli , że są one ba­
nialuką niegorszą od arystarehowego sądu, 
który Kazimierz Łada wydał o Chopinie w 
<wojej Historyi m uzyki, ogłoszonej drukiem 
w roku 1801 w Warszawie, gdzie powiada, 
że_ Chopin, to Proteusz muzyki fortepianowej 
(nie dlatego zapewne, żeby sam zmieniał się 
jak Proteusz , ale że muzykę zmienił), Pro­
teusz, „którego reforma zasadzała się na po­
łączeniu klasyczności z romantyzmem, filozo­
fii z poezyą, połączeniu przekształconem w 
takie formy, że w nim ani zbytku kontra- 
punklyczaej rafinacji Bacha, powagi Webe­
ra i Hurnmla, ani zbytecznej efektacyi ro­
mantyków dostrzedz nie można.“

Z życiorysów Karasowskiego i Szuba 
dowiemy się, że na relacjach tak bliskich 
nawet przyjaciół Chopina, jakim był Liszt, 
nie można polegać nietylko co do przebiegu 
jego młodości, lecz nawet co do koloru jego 
oczu. Ów liczący się u Liszta z każdą go­
dziną życia, gotowy do odlotu z tego padołu 
płaczu piętnastoletni anioł melodyi o wysmu­
kłych a przeczystych olimpijskich kształtach, 
przedstawi nam się delikatnym wprawdzie 
ale pełnym życia i najweselszego humoru,

chociaż, olbrzymio utalentowanym młodzień­
cem, który w piętnastym roku życia listy do 
rodziców pisywał w formie KuryerJca, złożo­
nego z artykułów tryskających szczerym do­
wcipem. sam sobie dawał humorystyczny pseu- 
donym Pichon, grywał majufesa żydkom, pła­
tał im niewinne figle i tą muzyką, która 
wkrótce miała" zachwycić świat cały, uciszał 
i usypiał rozswawoloną dziatwę.

„Pewnego dnia — opowiada Karasow- 
ski — gdy ojca Chopina nie było w domu, 
powstała okropna wrzawa; chłopcy zostający 
u niego na pensyi zaczęli tak straszliwie do­
kazywać, że guwerner Barciński w żaden spo­
sób nie mógł sobie dać rady. Guwerner, wy­
czerpawszy wszystkie środki gróźb i perswa­
zji, nie wiedział już co począć, aby ich zmu­
sić do spokojności i wzięcia się do nauki. 
Woła zatem Fryderyka i prosi go, żeby mu 
w tem dopomógł. Fryderyk zaprasza psotni­
ków do safi i powiada, że będzie_ im na for­
tepianie improwizował ciekawą historyę. Na 
te słowa zaprzestają figlów. Fryderyk siada 
do instrumentu , chłopcy przysuwają^ się do 
niego z krzesłami, gasi świecę (lubił zwy­
kle improwizować po ciemku) i rozpowiada 
im historyę o zbójcach i złodziejach, jak 
wkradłszy się po drabinie przez okno do do­
mu , zabierają co mogą, potem spłoszeni u- 
ciekają, kryją się w lesie, dzielą łupami i 
wśród pogodnej . cichej nocy zasypiają. Ka­
żdy z tych epizodów Chopin wyraził muzy­
ką. Chłopcy słuchali w głębokiem milczeniu, 
zachwycali się prawdą, tonami muzyki obja­
wioną, a kiedy Fryderyk począł malować no­
cną ciszę lasu i sen ogarniający złoczyńców', 
pomału oczy słuchaczów przymykać się za­
częły, dźwięki dobrze pochwyconej w chara­
kterze muzyki działały jak opium, jak ko­
łyska. Im dłużej trwała improwizacya, tem

głębszy sen ogarniał wszystkich, nawet sam 
guwerner nie mógł się oprzeć i zasnął z in­
nymi. Obaczywszy to Fryderyk, zwolna prze­
staje grać, wychodzi na palcach z pokoju, 
biegnie do matki i sióstr i prosi ich , ażeby 
ze świecami w ręku , lecz cicho i ostrożnie 
udały się za nim , a pokaże im coś ciekawe­
go. Śpiący na krzesłach w rozmaitych po­
zach chłopcy, wrsz z guwernerem , przed­
stawiali najpocieszniejszy widok. Wtedy Fry­
deryk zbliża się na palcach do fortepianu, 
uderza z całej siły przeraźliwy akord , a tu 
każdy ze śpiących zrywa się nagle przestra­
szony, nie wiedząc zupełnie co się dzieje.",

Oto jest geniusz w całej prawdzie, gdy 
eteryczny wizerunek skreślony przez Liszta, 
jest tylko konweneyonalnem, mdłem , gala- 
retowatem malowidłem.

0  humorze Chopina możnaby całe stu- 
dyum napisać, gdyby niestety najgłówniej­
szy materyał do tego studyum wraz z je­
go listami nie zaginął. Humor to szcze­
ry, prawdziwy, nie wyszukiwany, jędrny i 
wyrazisty. „Przy stole — pisze w jeduym 
z listów dziewiętnastoletni Chopin — zdaje 
mi się, krzywo na mnie patrzył mój sąsiad. 
Był to profesor botaniki z Hamburga /  pan 
Lehmann. Zazdrościłem mu jego paluchów. 
Ja  dwiema rękami bułkę łamałem, on jedną 
pogniótł ją na placek. Żabka takie miał ła- 
peczki jak niedźwiedź. Gadał z panem Jaro­
ckim przeżeranie, a w rozmowie tak się za­
pominał , tak się zapalał, że po moim tale­
rzu paluchami gmerał i okruszyny zmiatał. 
(To prawdziwy uczony, bo przytem miał nos 
duży i niezgrabny). Siedziałem jak na szpil­
kach podczas zamiatania mego talerza i po­
tem musiałem froterować serwetą."

1 zaraz po tym ustępie, bez żadnego 
wyszukanego przejścia dodaje: „Marylski za
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trzy kwadranse na 11) przysięgli udali się 
na ustęp dla narady nad werdyktem

O godzinie wpół do drugiej po południu 
przysięgli, pod zwiei'zchnictwein profesora To­
masza . R y l s k i e g o ,  wezwali przewodniczą­
cego trybunału, do uzupełnienia p i e r w ­
s z e g o  p y t a n i a  w y p a d k o w e g o ,  tyczą­
cego się zbrodni z §. 61 kod. karn. ( ws p ó ł -  
w i n a w  z b r o d n i  z d r a d y  s t a n u  p r z e z  
z a n i e c h a n i e  d o n i e s i e n i a  w ł a d z y )  a 
to co do Adolfa D o b r z a ń s k i e g o  i Olgi 
H r a b a r o w e j ,  w tym kierunku, iżby po 
słowach „ M i r o s ł a w  D o b r z a ń s k i "  do­
dać słowa „ j a k o  c z ł o n e k  p a n s l a w i -  
s t y c z n e g o  k o m i t e t u  d o b r o c z y n n e ­
go  w P e t e r s b u r g u “.

P r z e w o d n i c z ą c y  dla wysłuchania 
wniosków stron w tej sprawie zarządził po­
siedzenie publiczne.

P r o k u r a t o r  zgadza się, ażeby żądany 
dodatek był umieszczony we wszystkich py­
taniach w y p a d k o w y c h  co do § 61 ust. 
karn., tyczących się wszystkich oskarżonych.

Dr. L u b i ń s k i  zgadza się, ażeby żą­
dany przez przysięgłych dodatek był umie­
szczony tylko w pytaniu tyczącem się D o­
b r z a ń s k i e g o  i H r a b a r o w e j ,  a sprzeci­
wia się mu w pytaniach tyczących się in­
nych oskarżonych, opierając się na postano­
wieniu §. 237 ust. kar., że przysięgli mogą 
zażądać postawienia pytań dodatkowych do 
tych tylko pytań, które względem stron sta­
ły się prawomocne i na podstawie wnio­
sków stron żadnej zmianie uledz nie mogą.

W tym samym kierunku przemawia dr. 
Du l ę b a .

P r o k u r a t o r  wskazuje na rozporzą­
dzenie najw. trybunału sprawiedliwości z 17 
listopada 1877, którem orzeczono, że w ta­
kich wypadkach jak obecny, mogą stro­
ny zażądać postawienia pytań e w e n t u a l ­
n y c h ,  na co odpiera dr. L u b i ń s k i ,  że co 

/innego jest pytanie e w e n t u a l n e  a co in­
nego d o d a t e k  do p y t a n i a .

T r y b u n  a ł po dłuższej naradzie o go­
dzinie 2 min. 15 orzekł, że przychyla się d_o 
życzenia przysięgłych, i w pytaniach l i 5, 
tyczących się D ob r z a ń s  k i e g o  i H r a b a ­
r o w e j ,  dodaje słowa „jako członka dobro­
czynnego komitetu słowiańskiego w Peters­
burgu", nie przychyla się jednak do wniosku 
prokuratora, ażeby dodatek ten zamieścić tak­
że co do innych obżałowanych.

P r o k u r a t o r  zastrzega sobie ewen­
tualne wniesienie zażalenia nieważności, po- 
czem rozpoczyna się dyskusya nad pytaniami, 
zmienionemi w sposób powyższy, w której 
prócz obrońców i prokuratora brał udział 
także p. D o b r z a ń s k i ,  Po krótkiem resume 
przewodniczącego, udali się przysięgli pono­
wnie na naradę.

Po przeszło dwugodzinnej naradzie, po­
wrócili przysięgli do sali, a zwierzchnik ł a ­
wy, profesor wyższej szkoły rolniczej w Du- 
blanach p. Tomasz R y l s k i ,  odczytał wśród 
wytężonej ciekawości zgromadzonych wer­
dykt, który tak opiewa w zestawieniu:

Na p y t a n i a  g ł ó w n e  w k i e r u n k u  
z d r a d y  s t a n u  z §. 58 lit. c. ust. karn. 
tyczące się wszystkich 11 oskarżonych, od­
powiedzieli przysięgli j e d n o g ł o ś n i e  Nie.

grosz gustu nie ma, jeżeli mówi, że Berlin- 
ki są piękne. Stroją się, to prawda, ale szkoda 
owych ponętnych, pysznych muślinów na 
takie lalki irszane."

Poznawszy z takich i tym podobnych 
niezliczonych ustępów ten złoty humor, któ­
ry i na obczyźnie długo jeszcze towarzyszył 
Chopinowi, dopiero zrozumieć można objawy 
tego humoru w jego kompozycyach, do któ­
rych natchnienie podawała mu niekiedy nie 
owa, wykombinowana przez Kazimierza Ładę, 
chęć połączenia klasycyzmu z romantyzmem 
i filozofii z poezyą, lecz tak błaha okoliczność 
jak widok pieska kręcącego się w koło w celu 
pochwycenia swego ogona. Tymczasem wię­
ksza część mówiących o Chopinie wyobraża 
go sobie tak , jakby tworzył tylko nokturny 
i elegje i jak gdyby bezwzględną i całe ży­
cie jego streszczającą prawdą były słowa poe­
ty (Włodzimierza Wolskiego) :

Bo to mroku był śpiewak tak cichy i łzawy,
Jak od listku akacyi drżący cień na ścianie,
A czasem tak posępny, lecz mało jaskrawy,
Jak  zachodu nad rzeką powolne konanie....
O! to mroku był śpiewak! Dzień za nim daleki , 
Przypominał mu słońca swojego odbłysk i,
I łudził go i, n ę c ił , że świtania b lisk i,
Lecz mrok wieszcza swojego omroczył na wieki.

Świetny ten utwór Wolskiego , Elegia 
na śmierć Chopina , niemało także się przy­
czynił do rozpowszechnienia o mistrzu Fry­
deryku pojęcia , że był wyłącznie śpiewakiem 
smutku, i że każdy najweselszy na pozór jego 
utwór stworzony jest jedynie dla tej tęsknej 
nuty, która się w nim czasem odzywa. Jest 
to jednostronne pojęcie, z którego dopiero 
bliższe zapoznanie się z życiem Chopina może 
wyleczyć.

W ł . S akowski.

W skutek tego odpadły wszystkie (22) 
d o d a t k o w e  pytania tyczące się wymiaru 
kary na oskarżonych „jako podżegaczy lub 
bezpośrednio udział biorących11 tudzież wy­
miaru kary „jako na biorących udział odle­
glejszy*1.

Na pierwsze w y p a d k o w e  p y t a n i a  
w kierunku §. 01 ust. karn. ( w s p ó ł  w i n a  
w z d r a d z i e  s t a n u  p r z e z  z a n i e c h a ­
n i e  d o n i e s i e n i a  w ł a d z y )  odpowiedzieli 
przysięgli j e d n o g ł o ś n i e :  „N i e“ co do ks. 
Jana Naumowicza, Benedy Kia Płoszczańskie- 
go, WłodziemiiTza Naumowicza, Apolona 
Nyczaja, ks. Mikołaja Ogonowskiego, Jana 
Szpundra i Oleksy Załuskiego. Co do Adolfa 
D o b r z a ń s k i e g o  odpowiedzieli 11 głosa­
mi nie, 1 głosem tak ; co do Józefa Marko­
wa i Izydora Trembickiego odpowiedzieli 3 
głosami tak, 9 głosami nie, a nareszcie co 
do Olgi H r ab  a r o w ej odpowiedzieli j edno-  
g ł o ś n i e  „ t a k 11 ale równocześnie co do tej 
właśnie oskarżonej odpowiedzieli także j e- 
d n o  g ł o ś  n i e  „ N ie 11 na pytanie dodatkowe 
następującej treści: „Czy Olga Hrabar mo­
gła powyższe doniesienie do zwierzchności 
uczynić bez narażenia na niebezpieczeństwo 
siebie, swych należących, lub osób pod jej 
prawną obroną stojących i czy nie okazuje 
się z okoliczności, iż pomimo nieuczynione- 
go doniesienia nie było już więcej obawy 
szkodliwych skutków ?1

Tym sposobem orzekli przysięgli b e z ­
k a r n o ś ć  O. H r a b a r o w e j .

Na drugie w y p a d k o w e  p y t a n i e  
w kierunku §. 65 lit. c. ust. karn. ( z b r o ­
d n i a  z a b u r z e n i a  s p o k o j n o ś c i  p u ­
b l i c z n e j )  odpowiedzieli przysięgli co do 
Adolfa Dobrzańskiego 5 głosami tak, 7 nie: 
co do ks. Jana N a u m o w i c z a  10 głosami 
tak, 2 nie; co do O l g i  H r a b a r o w e j  n i e  
d a l i  ż a d n e j  o d p o w i e d z i ,  co do B. 
P ł o  sz c z a ń s  k i e g o  odpowiedzieli 9 gło­
sami tak, z wypuszczeniem jednak wyrazów: 
„przeciw jednolitemu związkowi Cesarstwa 
austryackiego, przeciw formie rządu, i...11 3 
nie; co do J. Markowa 7 tak, 5 nie; co do 
Włodź. Naumowicza jednogłośnie nie; codo
I. Trembickiego 6 głosami tak, 6 nie; co do 
Nyczaja i ks. Mikołaja Ogonowskiego jedno­
głośnie nie; co do Jana S z p u n d r a  10 gło­
sów tak, z wypuszczeniem jednak słów: 
„jednolitemu związkowi Cesarstwa austry­
ackiego, przeciw formie rządu i...“, 2 nie; 
co do Z a ł u s k i e g o  11 głosów tak, z wy­
puszczeniem jednak słów: „przeciw jednoli­
temu związkowi Cesarstwa austryackiego," 
1 nie.

W obec faktu, że przysięgli nie odpo­
wiedzieli napytanie tyczące się O. II r a b  a-
r o ’ ■ e j  w kierunku zaburzenia spokojności
publicznej, orzekł trybunał, iż werdykt nie 
jest dokładny ; odesłał więc pp. przysięgłych 
na ponowną naradę.

Po upływie kilkunastu minut wrócili 
pp. przysięgli a zwierzchnik zawiadomił try­
bunał, iż ława odpowiedziała na to pytanie 
jednogłośnie: N i e.

Wezwano do sali wszystkich oskarżo­
nych i odczytano ponowmie wszystkie pytania 
i odpowiedzi.

P r o k u r a t o r  zabrał głos i uczynił 
wniosek, ażeby trybunał uznał winnym? 
zbrodni zaburzenia spokojności publicznej z 
§. 65 lit. c. ust. kam. oskarżonych: ks. Jana 
N a u m o w i c z a ,  Benedykta P ł o s z c z a ń -  
s k i e g o, Jana S z p u n d r a  i Ołeksę. Z a- 
ł u s k i e g o .  Prokurator wnosi na wymiar 
kary według §. 65 ust. karn. od 1 roku do 
5 lat. Jako okoliczność łagodzącą winę pod­
nosi, że z wyjątkiem Załuskiego żaden z 
oskarżonych nie był dotychczas karany. Jako 
okoliczność obciążającą podnosi oskarżyciel, 
że wszyscy działali z dojrzałą rozwagą, że 
brali udział w takich związkach, które miały 
na celu wzniecenie nienawiści lub pogardy 
przeciw jednolitemu związkowi Cesarstwa 
austryackiego przeciw formie rządu i adtni- 
nistracyi państwowej, że przeto niebezpie­
czeństwo było wielkie, tera bardziej, że wy­
stępował w tych czynnościach duchowny i 
dziennikarz. Nareszcie wnosi oskarżyciel 
skazanie oskarżonych na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego.

Obrońca dr. D u l ę b a  zaznacza, że co 
do oskarżonych potępionych werdyktem nie 
zachodzą wcale okoliczności obciążające, pro­
kurator bowiem podnosi takie okoliczności, 
które stanowią już same przez się z-.amiona 
zbrodni, a znamion samej zbrodni nie można 
brać za okoliczność obciążają ą. Nadto pod­
nosi obrońca, że co do Płoszczańskiego, 
Szpundra i Załuskiego werdykt pp. przy­
sięgłych usuwa z pytań słowa stanowiące o- 
kolicznośó obciążającą. Podnosi dalej o- 
brońca, że czynami podsądnyeh nie została 
wyrządzoną żadna szkoda, że już od pół 
roku siedzą w więzieniu, że cierpią na tem 
dotkliwie ich rodziny, nareszcie, że wycho­
wanie Szpundra i Załuskiego jest zanied­
bane, i że obaj działali tylko pod wpływem 
innych osób. Co do ks. Naumowicza prosi 
obrońca, ażeby ze względu na jego wiek 
trybunał orzekł więzienie lekkie.

Trybunał po krótkiej naradzie wydał 
n a s t ę p u j ą c y  w y r o k :

Ks. Jan N a u m o w i c z  jes t  winien, 
że w drugiej połowie 1881 r. do końca sty­

cznia 1882, po części w Skalacie, po części 
we Lwowie i w innych miejscowościach Ga- 
licyi i Bukowiny brał udział w takich zwią­
zkach, które sobie postawiły za zadanie 
wzniecenie nienawiści lab pogardy przeciw 
jednolitemu związkowi Cesarstwa austryae- 
kiego, przeciw formie rządu i przeciw ad- 
ministracyi państwowej, przez co dopuścił się 
z b r o d n i  z a b u r z e n i a  s p o k o j n o ś c i  
p u b l i c z n e j  z §. 63 lit. c. ust. karn., w7 
sktek czego zasądza go się w myśl § 65 
ust. karn. z zastosowaniem §§. 54 i 55 ust. 
karn. na 8 m i e s i ę c y  z w y k ł e g o  w i ę ­
z i e n i a  z a  o s t r z o n e  g o j e i ł n o  r a z o w y m  
p o s t e m  co d w a  t y g o d n i e .

Benedykt P ł o s z c z a ń s k i  jest winien, 
że w drugiej połowie 1881 r. do końca sty­
cznia 1822 po części we Lwowie, po części 
w innych miejscowościach Galicji i Buko­
winy brał udział w takich związkach, 
które miały n i  celu wzniecenie nienawiści 
lub pogardy przeciw administracyi państ­
wowej, przez co dopuścił się zbrodni zabu­
rzenia spokojności publicznej z §. 65 lit. c. 
ust. karn., skutkiem czego zasądza go się w 
myśl §. 65 ust. karn. z zastosowaniem §§. 
54 i 55 ust. karn. na p i ę ć  m i e s i ę c y  
z w y k ł e g o  w i ę z i e n i a ,  z a o s t r z o n e g o  
j e d n y m  p o s t e m  co d w a  t y g o d n i e .

Iwan S z p u n d e r  jest winien, że w 
drugiej połowie r. 1881 do końca stycznia 
1882 po części w Skalacie, po części we 
Lwowie i innych miejscowościach Galieyi 
brał udział w takich związkach, które posta­
wiły sobie za zadanie wzniecenie nienawiści 
lub pogardy przeciw administracyi państwo­
wej, przez co dopuścił się zbrodni zaburze­
nia spokojności publicznej z § 65 lit. c. ust. 
karn., skutkiem czego zasądza go się w 
myśl § 65 ust. Karn. z zastosowaniem § 54 
i 55 ust. karn. na t r z y m i e s i ę c z n e  w i ę ­
z i e n i e  z a o s t r z o n e  p o s t e m  co d w a  
t y g o d n i e .

Ołeksa Z a ł u s k i  jest winien, że w 
2ej połowie r. 1881 do końca stycz. 1882, po 
części w Zbarażu, po części w Hniliczkaeh 
i w innych miejscowościach Galieyi brał u- 
dział w takich związkach . które postawiły 
za zadanie wzniecenia nienawiści lub pogardy 
przeciw formie rządu i administracyi pań­
stwowej , przezco dopuścił się zbrodni za­
burzenia spokojności publicznej z § 65 lit. 
c. ust. karn. skutkiem czego zasądza go się 
w myśl § 65 ust. karn. z zastosowaniem §§. 
54 i 55 ust. karn. na t r z y m i e s i ę c z n e  
w i ę z i e n i e  z a o s t r z o n e  p o s t e m  co 
d w a  t y g o d n i .

Zarazem uwalnia trybunał powyżej wy­
mienionych podsądnyeh od oskarżenia co do 
zbrodni zdrady stanu z § 58 lit. c. ustawy 
i współwiny w tej zbrodni z § 61 ustawy 
karnej.

Nareszcie skazuje trybunał powyżej 
wymienionych podsądnyeh na poniesienie ko­
sztów postępowania karnego.

Dalej uwalnia, trybunał w myśl §. 334 
proc. karn. od oskarżenia co do zbrodni 
zdrady stanu z § 58 lit. c. ust. karn współ 
winy w tej zbrodni z § 61 ust. karn. i zbro­
dni zaburzenia spokojności publicznej z §65 
lit. e. ust. karn. pp. Adolfa z Saezurowa Do­
brzańskiego, Olgę Hraba-rową, Józefa Mar­
kowe, Włodzimierza Naumowicza, Izydora 
Trembickiego, Apolona Nyczaja, ks. Miko­
łaja Ogonowskiego.

Obrońca dr. D u l ę b a ,  imieniem wszy­
stkich zasądzonych, zgłasza zażalenie nie­
ważności i prosi, aby aż do powzięcia de- 
cyzyi najwyższego trybunału wypuścił ich 
trybunał na wolną stopę.

P r o k .  nadmi-nia, że puszczenie zasądzo­
nego; na wolną stopę nie należy do atrybueyi 
trybunału wyrokującego, lecz do atrybueyi 
Izby Radnej.

Dr. L u b i ń s k i  prosi, aby trybunał 
wypuścił natychmiast z więzienia osoby u- 
woluione.

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia , że te­
mu życzeniu stanie się zadość, poezran w 
imieniu trybunału dziękuje przysięgłym za 
sumienne, gorliwe i pełne poświęcenia speł­
nienie mozolnego i ciężkiego obowiązku o- 
bywatelskiego.

Koniec posiedzenia o godzinie 8 wie­
czorem.

W pół godziny później wypuszczono 
na wolność osobistości uwolnione. Przed 
gmachem sądowym czekały liczne tłumy 
wyroku.

Wiener Abendpost z zadowoleniem kon­
statuje, że Deutsche Ztg., zabierając ponownie 
głos w sprawie uregulowania galicyjskiego 
funduszu iudemnizacyjnego nie mówi już o 
„darowiźnie na rzecz Galieyi 7ó milionów", 
a nawet radzi stronnictwu wiernokonstytu- 
cyjnemu, aby w interesie lepszych stosun­
ków z Polakami zachowało się wobec nich 
w tej sprawie zarówno przychylnie jak w 
sprawie galicyjskiej kolei transwersalnej. 
„Uwaga jednak tego organu — pisze >P. 
Abendpost — że ubolewać tylko należy, iż

rząd pragnie wniosek w tej sprawie prze­
prowadzić sposobem przemytniczym, po za 
plecami najwypłacalniejszego szczepu au- 
stryckiego, jest dla nas zupełnie niezrozu­
miałą. Przypuszczamy przecież, że wszystkim 
musi być wiadomo, iż przedłożenie rządowe 
wT sprawie uregulowania galicyjskiego f un­
duszu indenuiizacyjnego nie zostanie przed- 
łożouein wyłącznie do uchwalenia sejmowi 
galicyjskiemu, lecz musi być wniesione i 
zaaprobowane przez Radę państwa. Przy tej 
sposobności należy nadmienić, że INeue fr. 
Presse uważa wprawdzie za zupełnie praw­
dziwe doniesienie kilku dzienników o wypra­
cowaniu przez byłego ministra skarbu dr. 
Brestla projektu uregulowania galic. fundu­
szu indemnizacyjnego, dodaje jednak w spo­
sób tajemniczy, „że- zamilczano zupełnie, od 
jakich to warunków biirgerministerium uczy­
niło zawisłem uregulowanie tej kwesty i.11 
Jeśli były jakie warunki, to musiały być na­
tury finansowej, nie ma o nich jednak 
wzmianki w rzeczonym projekcie. Ze szeze- 
gólniejszem zadowoleniem Neue fr. Presse 
podnosi fakt, że za rządów biirgerministerium 
nie nastąpiło wykreślenie długu galicyjskiego, 
naszem jednak zdaniem fakt ten nie został 
spowodowany brakiem dobrych chęci ze stro­
ny ówczesnego rządu, lecz ówczesną postawą 
sejmu galicyjskiego. Ze zaś sprawa ta nie 
została ostatecznie uregulowaną za minister­
stwa ks. Auersperga, wytłómaczyć sobie należy 
tem, że gabinet ten nie miał absolutnie czasu 
do jej stanowczego rozwiązania."

Wiener Alltj. Ztg. p isze: „Powoli po­
czyna przemijać wzburzenie wywołane po­
głoską o rzekomej darowiźnie kilkudziesięciu 
milionów na rzecz Galieyi. Za widoczną ozna­
kę zupełnego odwrotu organów stronnictwa 
wierno-konstytucyjnfgo może posłużyć fakt, 
że jeden z nich zastrzega się uroczyście prze­
ciw zarzutowi , jakoby zamierzał sprawę tę 
wyzyskać do podburzenia jednej narodowo­
ści przeciw drugiej. A przecież nie zaszcze­
pia się zgody przez szerzenie pogłosek, że 
Polacy dopominają, się prezentu wielce ucią­
żliwego dla skarbu monarchii! Organ 
wspomniany nic wiedział po prostu, jakiemi 
argumentami poprzeć swoją opozycję prze­
ciw uregulow niu galicyjskiego funduszu in- 
demuizaeyjnego, jak umotywować zarzut da­
rowizny, i dlatego chcąc nie chcąc zatrąbił 
do odwrotu 11

— W tych dniach odbyło się w Opa­
wie zebranie stowarzyszenia mieszczańskiego, 
na którem dyskutowano nad ruchem objawia­
jącym się w kołach niemieckich , przy ozem 
oświadczono się stanowczo przeciw polityce 
agitacyju j stronników zjednoczonej lewicy. 
Jeden z mówców wyliczył grzechy, jakich 
dopuściło się stronnictwo wiernokonstytucyj- 
ne na polu ekonorniczneni, i zapytał, dlacze­
go zjednoczona lewica wobec programu stron­
nictwa ludowego nie wystąpi z pozytywnym 
programem. Nowe stronnictwo ludowe sku­
tkiem swojego pr< graniu wytworzyło przy­
najmniej podstawę, na której można szeroko 
dyskutować o nowem ukształtowaniu naszych 
obecnych stosunków, gdy tymczasem zjedno­
czona lewica jak przedtem tak i teraz nie 
wie, czego chce, gdzie dąży i zamiast popie­
rać dążności pojednawcze, sieje niezgodę i 
wytwarza bezład, który dotkliwie daje się 
uczuwać ludom austryackim.

SPRAWY ZAGrRAII CZBE
(W ypadki egipskie).

Wiadomość o propozycji poddania się 
uczynionej przez Arabiego- baszę nie zdaje 
się wątpliwą, lubo onegdajsze telegramy zda­
wały się o niej powątpiewać, a w chwili, kie­
dy to piszemy, nie ma jeszcze jej stanow­
czego potwierdzenia. W części nakładu osta­
tniego numeru naszego pisma podaliśmy te­
legram z Aleksandryi donoszący, że w pią­
tek wieczorem przybyli do tego miasta de­
legaci z Kafr-el Dewan, ale kedy w i ministro­
wie nie chcieli ich przyjąć jako delegatów i 
przyjęli tylko jako pragnących wyrazić ule­
głość. Tenże, telegram dodaje, ze Aralii-ba­
sza w liście do Ali-Mubareka tytułuje się 
tylko generałem armii i stwierdza, iż w Kai­
rze utworzył się rząd tymczasowy ze zgro­
madzeniem liarodowein złożonem z 300 człon­
ków. Wszystko to są szczegóły dowodzące, 
że między Arabim i kedywem prowadzą się. 
układy, a zatem, że doniesienie dziennika 
Daily Tclcgraph jest prawdziwe. Telegram 
z Aleksandryi otrzymany przez dzienniki 
londyńskie w piątek potwierdza także to do­
niesienie. Czytamy w nim, że od godziny 
11 rano w piątek delegaci angielscy pro­
wadzą z Reufem-baszą na staeyi Massala u- 
kłady o poddanie się Arabiego. Rezultat tych 
układów jeszcze niewiadomy. Telegram do­
daje, że prawdopodobnem jest, iż Arabi po­
wziął postanowienie poddania się w skutek 
rad i wielkich obietnic sułtana.

Tymczasem doniesienia dzienników an­
gielskich z Kairu mówią, że panuje tam o- 
gólny zapał, że ze wszystkich stron napły­
wają rekruci, których natychmiast rozsyłają 
do najważniejszych punktów i że nawet człon-



kowie rodziny kedywa popierają Arabiego- 
baszę.

O postanowieniu interweniowania w E - 
gipcie Porta zawiadomiła już urzędownie 
konferencyę, a nadto Said-basza rozesłał o- 
kólnik do reprezentantów tureckich za g ra­
nicą, podany już przez nas w streszczeniu 
telegraficznem w części nakładu poprzed­
niego numeru. \V okólniku tym Said pisze: 
„W dalszym ciągu mego komunikatu z dnia 
24 b. m. pospieszam pana zawiadomić , że 
Porta, zdecydowana zrobić skuteczny użytek 
z niezaprzeczonych praw zwierzchnictwa nad

da, że gabinet nie cofa żądania kredytu, a 
rząd złoży pod tym względem oświadczenie.

Dep. D e l a f o s s e  i L o k r o y  oświad­
czają, że czekać będą na wyjaśnienia rządu.

Dep. A c h a r d  pragnie dowiedzieć się, 
czy interwencya w Egipcie ograniczy się 
wyłącznie do ochrony kanału suezkiego. Od 
tego obowiązku, zdaniem mówcy, Francya nie 

, może się uwolnić, nie może także pozosta- 
j wić obrony tylko jednemu obcemu mocar- 
| stwu.

Prezes gabinetu F r e y c i n e t :  Zwolen-
To bezzwłocznie” zabezpie- ! politykf pokojowej mogą ten kredyt u- 
ie tam porządku, postano- J  chwahc bez obawy i bez ubole,vvama. Rząd

Egiptem i przez
czyć przywrócenie ----  r -~—o— > r   . . ■ ■ , , . , .
wiła wysłać natychmiast na miejsce dosta- j uie pragnie interwencji w scisłem tego sło-
teczną liczbę wojska. Potrzebne zarządzenia 
zostały już wydane i akcya wojskowa ma 
być niebawem rozpoczętą, o czern proszę

wa znaczeniu. Byłaby to operacya wojskowa, 
wymagająca znacznych środków, któraby wy­
wołała liczne a drażliwe kwestye. Minister

zaraz zawiadomić pana ministra spraw zagra- i zgodziłby się na interwencyę na mocy man-
! datu europejskiego, ale bez mandatu nie by-

0  brona 
kwestyi

politycznej i nie wywołuje żadnej trudności, 
a niebezpieczeństwo zatargu z Europą zni­
ka, ponieważ wszystkie mocarstwa intereso­
wane są w sprawie kanału suezkiego. Ochro­
na kanału, która jest czysto rnateryalnej na­
tury, nie może wyrodzió się w akt natury 
politycznej. Nikt nie może nas zmusić do in- 
terwencyi w Egipcie, jeśli tego nie chcemy. 
Obsadzimy dwa punkta kanału 4000 ludzi. 
To wystarczy. Co innego, gdyby kanał prze­
pływał koło Kairu, bo w takim razie opera-

nicznych . , j , oQa — j ma(łrą, ani roztropną.
Według innego telegramu z Konstanty- ; k /  }u suezkiego nie dotyka żadnej

nopola Porta zamówiła mundury letnie dla ! ' s  ....................
15.000 żołnierzy, przeznaczonych do Egiptu.
Wiadomość tę można uważać za pośrednie 
potwierdzenie dowodzeń dziennika Temps , iż 
rząd turecki nie jest przygotowany do inter 
wencyi, że nie ma ani pieniędzy arii wojsk 
gotowych do wysyłki i że będzie potrzebo­
wał przynajmniej sześciu tygodni, ażeby 
mógł interweniować. Właściwą doniosłość 
postanowienia sułtana Temps widzi w te rn , 
że polityka niemiecka nakłoniła Turcyę do 
tego kroku dla wyciągnięcia z niego poli­
tycznych korzyści.

Times codziennie występują z artyku­
łami domagąjącemi się stanowczej suprema­
cji angielskiej w Egipeie. W ostatnim ta ­
kim artykule organ ten mó wi , że na inter­
wencyę angielską jest już zapóźno i że na­
wet o współdziałaniu Turków z Anglikami 
bib jakiem innem europejskiem wojskiem nie 
ma co myślić.

Nie myślą też Anglicy pozostawać bez­
czynnie w Aleksandryi i łłamleh. Telegram 
wysłany w piątek wieczorem z Aleksandryi 
i podany przez nas w części nakładu dono­
si, że silna ekspedycya angielska ma obsa­
dzić pozycyę na kolei żelaznej o dwie 
mile odległą od obozu Arabiego-baszy. Ten­
że telegram dodaje, że kedyw kazał wezwać 
załogę Abukiru do poddania się i pozostawił 
admirałowie Seymourowi przedsięwzięcie środ­
ków odpowiednich w razie odmowy. Jeżeli 
załoga się nie podda, zapewne dzisiaj rozpo­
cznie się bombardowanie.

Stanowcza postawa Anglii i wyraźny 
zamiar interweniowania bez względu na 
furcyę z niezadowoleniem dosyć widocznem 
przyjęto w Berlinie , jak dowodzi inspirowa- 

artykuł Kreuzzlg., którego streszczenie 
podaliśmy w telegramach. Nazajutrz Kreuz- 
at9- wystąpiła znowu z podobnym artykułem, 
grożąc Anglii mnhometaiiską wojną religijną.
Dziennik ten sądz i, iż Anglia wkrótce prze­
kona się, iż zabardzo się pospieszyła z za­
daniem pier szego ciosu, skoro nie mogła 
zaraz po nim za(pa(; drugiego i musiała po­
zostawić energicznemu Arabieinu-baszy czas 
no --- • ■ ■zajęcia silnych i obwarowanych p •
Nordd. Mig. Ztg. mówi, że coraz wy ‘ 
okazuje się, iż Anglia dąży do J
sno określonego celu i użyje wszelkie 
żebuych środków, ażeby cel ten osiągną 

Jak doniósł telegram, podany także o 
negdaj w części nakładu, koufeieucya 
zebrała się w sobotę i termin następnego EJ 
posiedzenia nie jest wiadomy. Obrady KO 
rencyi zapewne doznają zwłoki, ponie 
niektóre mocarstwa a mianowicie Rossya n 
są jeszcze zdecydowane, jakie zająć stanów 
sko względem oświadczeń Gladstona.

Z Paryża donoszą, że prezes gabinetu  
Freycinet jest zdecydowany utrzym ać żąda 
n ie  kredytu na wyprawę w celu obrony • a 
nału suezkiego i liczy  na przychylną ucliwft ę
Izby.

byczenia
1 Pnwodu objawionego przez Hiszpanię

wzięciu udziału w naradach nad u-
regulowaniem  sprawy egipskiej, Beri. Tage- 
blatt przym iua, że i H olandya ze w zg lęd u  na 
na swoje kolonie rów nież jest jednem  * 
państw najbardziej interesow anych w spra­
w ie kanału suezkiego.

Do Berlina przybył wyższy turecki u- 
rzęrlnik Sukoi-H ussein  effendi ze szczegół- 
nem zleceniem .

Gubernator Port-baidu schronił się  r>a 
parowiec pocztowy Mongolia.

Pierw sza z osób skazanych na śmierć 
przez trybunał krajowy egipski za udział w 
m orderstwach Europejczyków w  d. 11 z- lH- 
została w  piątek rozstrzelaną.

(Demisya ministerstwa fraucusteieg®.;*
Z sobotniego posiedzenia Izby deputo­

wanych, które doprowadziło do przesilenia 
ministeryalnego, podajemy poniższe obszerne 
sprawozdanie telegraficzne:

Po otwarciu posiedzenia dep 
f o s s e ,  bonapartysta, zapytuje, czy _ 
chce cofnąć lub ograniczyć żądany k m . ■
Izba musi wiedzieć, co gabinet włascu 
zrobić zamyśla. .

Prezes gabinetu F r e y c i n e t  0liP°o '  . - “
gaseis .  L w o w s k a  s  dn i*  31  h Pc a

D e ł ą ­
czy rząd ze-

cya mogłaby przybrać większe rozmiary.* Ka­
nał jednak przepływa tylko pustynie. Żyją 
tam jedynie koczujące plemiona, które nie 
wdają się w wojnę regularną. Dlatego dosta­
teczna jest siła 4000 wojska. Oto są rzeczy- 

j wiste stosunki i definicja okupacji. Między 
I admiralicją angielską i francuską panuje 
! zgoda. Korzyścią z tej okupacji jest, że od- 
i powie życzeniom Anglii, która domagała sio 
1 od nas moralnego poparcia w sprawie o- 

chrony kanału sueskiego. Okażemy przez to 
Anglii, że posiada sympatyę i przyjaźń Fran­
cyi0 Jeżeli kredyt nie zostanie uchwalony, 
wówczas nie możemy polecić ani jednemu 
żołnierzowi wrylądowac dla utrzymania naszej 
powagi. Chwila odrzucenia kredytu źle jest 
wybraną, kiedy Turcja zapowiada interwen­
cję. Dla interesu Francji i dla powagi jej 
wobec muzułmanów byłoby to szkodliwem 
Kiedy projekt kredytu został wniesiony, zna­
lazł przyjęcie przychylne, obecnie spotyka 
się z opozycją i podejrzeniami. Minister za­
pytuje, co jest powodem tego zwrotu Rząd 
nie przyjął żadnych zobowiązań, któreby 
musiał wykonać. Żąda tylko zapewnienia 
swobody działania w chwili, w której Izba. 
udać się ma na ferye. Rząd zrobi z kredytu 
użytek tylko w takim razie, gdyby wolności 
żeglugi na kanale zagrażało cokolwiek. Za­
strzeżenie takie postawił rząd w układach z 
Anglią. Minister dodaje, że obecnie powracają 
mocarstwa do idei obrony zbiorowej; konferen­
cja  zajmuje się właśnie zbadaniem nowej fazy 
w tej kwestyi. Francya skłonną jest przyłączyć 
się do obrony zbiorowej równie jak Anglia, 
w żadujm jednak razie żądanie kredytu nie 
przekroczy postanowionej politycznej linii (nie­
pokój na yraioicy). Nikt nie ma prawa wątpić 
o twierdzeniach rządu, który we wszystkich 
rokowaniach zastrzegał sobie zezwolenie Izby. 
Rząd apeluje wprost do zaufania Izby i na 
sprawę tę. gabinet zapatruje się jednomyślnie.

Dep. L a i s  a n t ,  ze skrajnej lewicy, 
mówi przeciw kredytowi ze względu na we­
wnętrzny stan Francji. Kwestya ta nastręcza 
nieprzywidziane niebezpieczeństwa, którym 
zapobiods może tylko rząd przezorny i roz­
tropny. Operacye wyprzedzają jedna drugą i 
wikłają się. Tak samo było z Tunisem. 
Chwila jest rzeczywiście źle wybrana. Fran- 
cyapodjęła reorganizację wojskową, byłoby za­
tem nieroztropnością paraliżować to, co rozpo­
częto z tak wielkiem wysileniem. Na przeglądzie 
armii na Longehamps przekonaliśmy się jak 
słaby jest stan armii. ( Wrzawa) Mówca oświad­
cza, że ostrzegając Izbę, spełnia tylko swój 
obowiązek. W tej chwili żaden z oficerów 
nie zechce wziąć odpowiedzialności za dora­
dzoną ekspedycję, bo patryotyzm doradzi im 
stanowisko bierne {Hałas). Mówią, że prze­
ciwnicy kredytu bronią polityki tchórzostwa, 
ale jeżeli idzie o krew i pieniądze Francji, 
należy się obawiać wszystkiego, a obawa ta 
jest patryotyc.zną, i uie można z tego powodu 
nikomu czynić wyrzutu. W końcu gani Lai- 
sant ministerstwo, że stawia kwestyę, zaufa­
nia, bo wielu będzie głosowało za kredytem 
jedynie z obawy przed ministerstwem jeszcze 
hardzi ej woj o wni ezem.

Dep. L a n g l o i s ,  umiarkowany repu­
blikanin, wyraża uznanie dla gabinetu, że nie 
chce zawikłać Francji  w żądną interwencyę, 
ale głosować będzie‘przeciw kredytowi, gdyż 
pierwszy żołnierz, któryby wylądował, wy­
wołałby zatarg Francji z Europą. Ponieważ 
regulamin nie pozwala wyłuszczać pobudek 
przed głosowaniem, proponuje mówca, ażeby 
Izba objawiła, jaka ma być polityka w Egip­
cie, a w końcu wyraża nadzieję, że większość 
oświadczy się przeciw interwencji.

M & r c e r e  mówi, że gabinet żąda, a- 
żeby Izba wobec całej Francji wystąpiła z 
inicjatywą akcyi. Trzeba wiedzieć, czy Fran­

cya chce przyjąć udziałów sprawiejegipskiej, 
która może stać się europejską. Słyszymy o 
porozumieniu Anglii z Francya, ale jakie są 
warunki i korzyści, jaką odpowiedź damy 
Franoyi, gdy nas zapyta nie o pieniądze, bo 
o te nie dba, ale o honor i interesu swoje? 
Jakie stanowisko zajmą Anglia i Francya 
wobec Turcyi? Jeżeli Turcya podejmuje inter­
wencyę w imieniu Europy, to także i w na- 
szem. Pod tym względem musimy mieć wy­
jaśnienie, bez którego nie można nic uchwa­
lić, bo jeden wystrzał może sprowadzić e- 
wentualność, z kiórej wyniknie wojna.

Prezes gabinetu F r e y c i n e t  odczy­
tuje oświadczenie, które w dniu 17 b. m. po­
słowie Ai glii i Francyi złożyli konfereucyi 
w Konstantynopolu. Akt rzeczony rozróżuia 
wyraźnie interwencję od obrony kanału su­
ezkiego i postanawia, że konferenoya ma u- 
ch walić środki, które mają być podjęte pod 
gwarancyą protokołu bezinteresowności. Kon­
ferencja powzięła później uchwałę przychyl­
nego wyczekiwania. Anglia i Francya zga­
dzają się na obronę kanału wspólnie z każdem 
innein mocarstwem, które się przyłączy.

Porozumienie to potwierdziły telegra­
my zamienione pomiędzy gabinetami londyń­
skim i paryzkim. Najwyraźniej zastrzeżono, 
że Francya ograniczy swoją akcyę do obra­
ny kanału suezkiego z i pośrednictwem obsa­
dzenia dwóch punktów, przeznaczając na 
każdy po 2000 wojska; i że Francya nie 
przyjmie udziału w żadnej operacji wewnątrz 
kraju, tylko tam wystąpi czynnie, gdzieby 
była zagrożona wolność kanału. Takim jest 
nasz układ z Anglią. Turcya zdaje się być 
zdecydowaną do podjęcia interwencji, ale 
życzy sobie zmiany pewnych punktów w 
warunkach ustanowionych przez konferen-yę. 
Jedynym skutkiem tego mogłoby być odro­
czenie lub ograniczenie naszej akcyi. Skoro 
konferencja uchwali akcyę zbiorową w ka­
nale suezkim, to udział nasz będzie jeszcze 
mniejszy (Poruszenie).

D.;>p. M a d i e r  d e  M o n t j e a u  jak 
poprzedni mówcy gani politykę rządu i nie 
chce zezwolić na kredyt.

Dep. C l e m e n c e a u :  W  kwestyi tej
rnożebną jest dwojaka polityka, a mianowi­
cie: polityka interwencji lub wyczekiwania.
Rząd wynalazł jeszcze trzeci rodzaj polityki, 
dla której trudno wyszukać nazwy, która je­
dnak pokazuje jasno niekorzyści obu rodza­
jów powyższej polityki. Polityka interw-encyi 
ma zwolenników w Izbie i senacie, którego 
gorączkę trzeba może będzie uśmierzyć 
( Wesołość) Mówca życzy sobie polityki wy­
czekującej, która nastręcza najwięcej korzy­
ści. Mocarstwa usuwają się na stanowisko 
wyczekujące, Francya powinna zrobić to sa­
mo. Obrona kanału suezkiego jest osobną o- 
peraeyą, ale opieka nad kanałem może być 
rozciągniętą tylko z Kairu. Dlategc Anglia 
pójdzie do Kairu. Do spraw tych wzięto się 
odwrotnie. Franeya ma bronić kanału, w 
którym główny interes n u  Anglia, Anglia 
zaś maszeruje do Kairu, gdzie są interesa 
Franoyi. Anglia uwikłała się a my mamy 
jej towarzyszyć. Mówca objaśnia akta, któ­
re były złożone komisji lecz nie Izbie. 
Okazuje się z nich, że miano na oku dalsze 
ewentualności. To nie może uspokajać. Mini­
ster marynarki przyznał, że zburzenie kana­
łu w odociągowego może Frai.cyę zmusić do 
wkroczenia do kraju, a wówczas nikt nie 
może przewidzieć, gdzieby Francya się oparła. 
Interwencja może nastręczać korzyści, z któ- 
reiui się trzeba, liczyć, ale obecnie brakuje 
podstawy do obrad. Polityka wysyłająca żoł­
nierzy nad kanał, ażeby "tam stali na straży 
interesów angielskich jest polityką upoko­
rzenia (Bardzo dobrze). Zdaniem mówcy 
Francya uie zajmowałaby dobrego stanowiska, 
gdyby stała nad kanałem i gdyby przyszło 
do rozwiązania kwestyi. Angielskie dzienniki 
zawczośuie oświadczyły, że gdyby Anglia o- 
pauowała Egipt, oddałaby go sułtanowi. E u ­
ropa zresztą wywołali interwencyę tureca.%, 
w skutek której utworzouo zupełnie nowy 
stan rzeczy już po zawarciu pewnej umowy 

: pomiędzy Anglią i Francya. Francya znala- 
| zfo się pomiędzy odwrotem a akcya na se- 
ryo. Zastanawiając się n>d możebnością no­
wych zawikłań wynikających z równoczesne­
go pojawienia się Anglii i Francyi w Egi­
pcie, dochodzi się do pj tania, czy me istnieje 
jaka ręka, która jest czynna w tworzeniu 
tych zawikłań?

Izba przystępuje do głosowania. Po­
prawka deput. Langlois, żądająca aby Izba 
oświadczyła, jaka ma być polityka rządu w 
Egipcie, upada. Nad pierwszym artykułem 
o kredycie głosuje Izba przez powstanie. 
Artykuł ten odrzucono. Prezes Izby oświad­
cza , że tern samem upada całe przedłożenie. 
Na wniosek deput. Clemenceau przystępuje 
Izba do głosowania imiennego, w którem kre­
dyt zostaje odrzucony 450 głosami przeciw 
76. ( Oklaski, wrzawa, ogólne poruszenie?).

O O I I K A
=  JE. pan Namiestnik przybył na 

pogrzeb ś. p. lir. Kazimierza Krasickiego a dziś 
po południu odjeżdża z powrotem do Łańcuta. 
Osierocona śmiercią hr. Krasickiego administra- 
cya ordynacyi Przeworskiej i knratorya Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich przechodzi w 
moc postanowień testamentu ś. p. księcia Je­
rzego Lubomirskiego na JE. hr. Alfreda Poto­
ckiego aż do pełnoletności ordynata Ks. An­
drzeja.

=  Karol B olesław ski, c. k. konsnl 
generalny, obecnie prowizorycznie pełniący słu­
żbę w Paryżu, powołany został na kierownika 
konsulatu w Galaczu a zarazem mianowany 
austryacko-węgierskim członkiem europejskiej 
komisyi dunajskiej.

=  Kajetan Zagórski, c. k. wicekonsul 
kierujący konsulatem w Widdyniu,|otrzymał ty­
tuł i charakter konsula.

=  W ynik repatryacyi wychodźców 
żydowskich w Brodach wynosił w ubiegłym ty­
godniu 739 osób, przymusowo wydalono 12. 
Z liczby wykazanej ostatnią kontrolą 6.872 
ubyło zatem razem 751. Pozostaje w Brodach 
obecnie 6.121 żydów rossyjskich. Liczba ta w 
krótkim czasie obiecuje zmniejszyć się znacznie 
nietylko w drodze repatryacyi do Rossyi i tran­
sportów do Ameryki ale także wyjątkowo sku­
tkiem decyzyi paryskiej Alliance Israelite, która 
zabrać ma 300 rodzin żydowskich a więc około 
1,200 osób do Paryża. Reprezentanci paryskiej 
AUiaucc Israelite zabiorą jednak takich tylko 
żydów, którzy udowodnią, że rzeczywiście posia­
dają jakieś rzemiosło.

(—) P. Paw eł Mer wart, utalentowany 
malarz portrecista, którego obraz p. t. Sara 
jest jedną z ozdób tegorocznej wystawy, przybył 
z Paryża do Lwowa i zabawi w kraju przez 
kilka tygodni. P. Merwart udaje się w Sanockie 
i w Karpaty dla zdejmowania szkiców i typów 
ludowych, które przesyłać będzie dziennikowi 
francuskiemu Lc Monde illustrć. P. Merwart 
ma nadto wykonać kilka portretów.

=  W ylewy. Z Jarosławia otrzymaliśmy 
wczoraj rano następujący telegram : Sar wezbrał. 
Woda od soboty rano podniosła się o półtrzecia 
metra. Most był w niebezpieczeństwie. Z Prze­
myśla doniesiono nam wczoraj, że woda w Sa­
nie podniosła się o 3 metry -30 centym, w sa­
mym Przemyślu a o 4 metry 60 centym, w Ra­
dymnie.

(—) Samobójstwo. W iesie starobrodz- 
kim odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru dnia 11 b. m. Włodzimierz Wołowski, 
słuchacz czwartego roku praw, nauczyciel do­
mowy właściciela Starych Brodów p Artura 
Schnella. Był to bardzo wykształcony i obiecu­
jący młodzieniec, który, jak to wypływać się 
zdaje z listu pisanego na kilka dni przed sa­
mobójstwem, z natury ekscentryczny i marzy­
cielski, w chwili egzaltacyi i melancholii targnął 
się na własne życie.

(—) Na wystawie elektrycznej, która 
się odbyła w Paryżu, przyznała międzynarodo­
wa jury  złoty medal fabrykantowi maszyn z 
Białej, panu R. J. Giilcherowi, srebrny zaś 
medal dyrekcyi kolei lwowsko-czerniowieckiej.

— Biuletyn m eteorologiczny tygo­
dniowy stacyi centralnej w Wiedniu z sobo­
ty zapowiada na najbliższe dni ponowne uspokoje­
nie i wypogodzenie się powietrza przy normal­
nej temparaturze letniej.

* Z ap isk i  policyjne. Józef Marud, 
piaskarz, ojciec pięciorga dzieci, kopiąc poza- 
wczoraj piasek w kamieniołomie na Łyczakow- 
skiem, przywalony został ogromną bryłą prze­
mokłej ziemi. W pół godziny później wydobyto 
zwłoki nieszczęśliwego i odstawiono je do ko­
stnicy szpitala. — Złożono w policyi znaleziony 
pugilares z 4 kartkami zastaw-niczemi, 3 wre- 
kslami i biletami wizytowemi Ludwika Hamera 
i Hugona Richtera.

,j.**Klęska gradowa w dniu 24 b. m. 
dotknęła 14 gmin powiatu brzozowskiego a w 
nocy na 28 b. m. miasto Kamionkę i jego o- 
kolicę. W mieście grad wytłukł znaczną liczbę 
szyb, w okolicy zaś na pasie okoła pół mili 
szerokim zniszczone zostały wszelkie plony rol­
ne. Najciężej dotknięci są klęską gospodarze 
kolonij Sapieżanki i Krzywolanki, głównie zaś 
gospodarze przedmieścia lwowskiego i Pod­
zamcza w Kamionce. Klęska jet tern dotkliwszą, 
że się wydarzyła już w początku żniw, w któ­
rym czasie zupełnie już dojrzałe ziarno, zmiaż­
dżone i w ziemię wbite, żadnego już pożytku 
przynieść nie może, warzywom zaś nie pozo­
staje już dość czasu do odrodzenia się. Likwi- 
dacyę szkody, która dotąd nawet w przybliżeniu 
nie mogła być ocenioną, zarządzono.

*** Okropny wypadek zdarzył się 
w przysiółku Obojnej w powiecie tarnobrze­
skim, z powodu braku nadzoru nad dzieckiem. 
Świnia pożarła 3 miesięczne niemowlę, pozosta­
wione w chacie ż 10-letnim chłopcem przez 
rodziców, którzy poszli na robotę w. pole Za­
wiadomiono sąd o tym wypadku.

Przy czerpaniu wody ze stu­
dni nieoeembrowanej jeszcze, w gminie powiatu 
rawskiego, w Dumyczach, włościanin Petro Du- 
mycz, upuściwszy dzbanek i chcąc go wydobyć



■wpadł do stadni. Karczmarz Simson Sobel, wi­
dząc to, pospieszył mu z pomo-ą, przyczem 
jednak sam wpadł do wody. Ludzie, którzy 
nadbiegli na to, wydobjli obu nieszczęśliwych 
już nieżywych.

— Ciekawe wykopalisko. W pobliżu mia­
sta portowego Anapy na wschodniem wybrzeżu 
Czarnego morza, baron Tyzenhauz rozkopał nie­
dawno starożytny kurhan, w którym znaleziono 
sarkofag ze szczątkami zwłok kobiety. Koło 
sarkofagu znaleziono wiele starożytnych przed­
miotów oraz monet złotych i srebrnych.

— Listem  gończym  policyi węgier­
skiej ścigany jest kasyer wielkowarazdyńskiej 
kasy oszczędności Karol S^asz, który ze szkodą 
owej kasy przywłaszczył sobie sumę 43.142 zł. 
Według późniejszych doniesień Szasz, który uży­
wał najlepszej sławy aż do ostatnich czasów, 
zastrzelił się.

— Dla m yśliw ych. Według spostrze­
żeń myśliwych wielkopolskich bardzo obfite bę­
dzie w tym roku polowanie na kuropatwy i za­
jące. W wielu okolicach kuropatwy drugi raz 
tego lata wylęgają.

— Rozkopywanie nasypu kolejo­
wego w miejscu strasznej katastrofy pod Czor- 
ną, według depeszy z Petersburga już zostało 
ukońcione. Wydobyto trupów 42; poznano po 
między niemi zwłoki studenta Turgeniewa i 
córki generała Swiatogor-Sztetunowa. Ta osta­
tnia miała na sobie biżuteryj za 30.000 rubli. 
Nie odnaleziono jednak wcale zwłok wielu za­
ginionych w katastrofie, jak n. p. Suworowa, 
jakiegoś dowódcy pułku oraz dyspozytora firmy 
Rezwsiakowów. Miejsce katastrofy zasypano nie- 
gaszonem wapnem i w ten sposób pozostałe* 
szczątki trupów zniszczono. — Gołos donosi: 
Akt urzędowy o ukończeniu rozkopów w miej­
scu katastrofy został dnia 27 b. m. podpisany. 
Wyznaczono komisyę dla zrewidowania całej 
drogi żelaznej Moskiewsko-kurskiej. — Most ka­
mienny na rzece Bargut pod stacyą Kazaki na 
kolei Órłowsko-griazkiej zaklęsł się silnie pod 
przechodzącym pociągiem.

—  Zgorzało d. 20 b. m. do szczętu 
miasto Solcy w Rossyi, słynne z handlu lnem. 
Straty są ogromne.

—  Pow odzie i grady nawiedziły w osta­
tnich dniach wiele okolic monarchii i zrządziły 
rolnikom zwłaszcza dotkliwe szkody. Spowodo­
wały też liczne przerwy w komunikacyi, które 
jednak są już usunięte Najciężej nawiedzone są 
Czechy i Morawa.

—  Śnieg lipcow y. Dzienniki insbruckie 
donoszą, że w nocy na piątek szczyty Alp ty­
rolskich okryły się śniegiem, gdy w dolinach 
spadły obfite deszcze.

— W Akademii rolniczej w Wiedniu 
na 511 uczniów w ostatnim roku znajdowało 
się 54 Polaków.

— W okropnem położeniu zostawał 
przez 28 godzin pewien młody urzędnik wie­
deńskiego towarzystwa kredytowego. Wybrawszy 
się bez przewodnika w Alpy spadł z wiszaru 
skalnego, a lecąc wplątał się nogami w gałę­
zie drzewa tak, że głową na dół uwisł nad 
przepaścią i dopiero po upływie doby znaleziony 
przez pasterzy, po niesłychanych wysileniach 
tychże uwolniony został ze strasznego swego 
położenia. Nieszczęśliwy doznał tak silnego we­
wnętrznego uszkodzenia, że lekarze nie mają 
nadziei utrzymania go przy życiu.

(r) Ciekawa armata. Do zamku Wind­
sor nadeszło niedawno bardzo interesujące działo. 
Broń ta, jak się zdaje, wschodniego pochodze­
nia, składa się z siedmiu armatek nieco dłuż­
szych jak lufa zwykłego karabinu; te siedm 
armat umieszczone są poziomo na drewnianym 
wózku. Środkowe działo jest większe niż reszta, 
wzdłuż tego działa znajduje się wydrążenie, 
które napełnia się prochem a ma komunikacyę 
z zapałami wszystkich innych dział, tak, że 
wszystkie siedm razem wystrzelają.

P o g r z e b

ś. i  K a z im ie ra  iir. K ra s ic ltie o .
(L) Dzisiaj o godzinie 9 z rana odbyła 

się eksportacya zwłok ś p. Kazimierza hr. 
Krasickiego, a żałobny ten akt był pięknem 
i wymownem świadectwem czci, jaką zjednał 
sobie zasługami i cnotami obywatelskiemi 
zmarły w najszerszych kołach naszego spo­
łeczeństwa. Przed gmachem Zakładu naro­
dowego im. Ossolińskich zgromadziła się przed 
oznaczoną godziną bardzo liczna publiczność, 
reprezentująca wszystkie stany. W gronie 
dostojnych osób widzieliśmy J. E. Alfreda 
hr. Potockiego, który przybył umyślnie na 
pogrzeb z Łańcuta, pp. wiceprezydenta Na­
miestnictwa F. Zaleskiego, wiceprezydenta 
kraj. dyrekeyi skarbu br. Jorkascha-Kocha, 
prezydenta wyższego sądu krajowego JE. br. 
Schenka i wielu innych dygnitarz}'. Przy­
byli oddać ostatnią usługę zmarłemu w szyscy 
reprezentanci instytucyj, których był szefem 
lub członkiem, a więc urzędnicy Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego z JE. Włodz. 
hr. Russockim na czele; urzędnicy gal. Kasy 
oszczędności z dyrektorami, urzędnicy i służba

kolei Karola Ludwika z ks. Jabłonowskim, 
członkowie Towarzystwa agronomicznego z 
prezesem ks. Adamem Sapiehą na czele. 
Wydział krajowy reprezentował p. Oktaw 
Pietruski z kilku kolegami. Na trumnie obok 
krzyża Virtuti militari złożono pyszne wieńce, 
ofiarowano przez instytucje, którym zmarły 
przewodniczył. Kondukt prowadził Najprz 
biskup ks. M o r a  w s k i  w asystenc-yi bardzo 
licznego duchowieństwa. Gdy zwłoki wynie­
siono z gmachu Zakładu Ossolińskich, któ­
rego zmarły był kuratorem, pożegnał je z 
estrady dr. Kętrzyński następującą prze­
mową ;

„Stając przed trumną, która na zawsze 
już zamyka zwłoki śp. Kazimierza lir. Krasi- 
kiego, i żegnając je z niewymownym żalem w 
sercu imieniem Zakładu nar. Ossolińskich, na 
czele którego Zgasły stał przez dziesięć lat jako 
kurator literacki, niech mi wolno będzie wy­
razić publicznie boleść naszą i głębokie uczucie 
żalu , które zgon jegc jak w najszerszych ko­
łach, tak i w naszych sercach wywołał. I nie 
dziw, że boleść przenika serca wszystkich, któ­
rzy mieli szczęście znać zmarłego osobiście, 
miał bowiem dar ujmowania sobie ludzi i je­
dnania sobie serc tych osób, które z nim mia­
ły stosunki, a sprawiedliwość , którą wymierzał 
swym podwładnym, budziła w nich głębokie 
poważanie. Ale stratę jego uczuwa nietylko 
małe grono osób, które się z nim codziennie 
stykały, lecz kraj cały, któremu się zasłużył, 
stojąc na czele wielu krajowych instytucyj.

Nie moją rzeczą wyliczać wszystkie jego 
zasługi położone około dobra narodu i społe­
czeństwa — uczynią to usta wymowniejsze od 
moich — mojem zadaniem może być tylko wy­
kazać, czem śp. hr. Krasicki był dla Zakładu. 
(Tu wylicza mówca wszystkis zasługi ś. p. Ka­
zimierza położone około rozwoju instytucyi.) Ze 
każda rzeczywista zdolność w każdym kierun­
ku i na każdem polu może podejmować prace 
użyteczne i dla ogółu korzystne , tego dowiódł 
ś. p. hr. Krasicki będąc kuratorem Zakładu 
nar. im. Ossolińskich, Obejmując bowiem kura- 
toryę literacką Zakładu po śmierci nieodżałowa­
nej pamięci księcia Jerzego Lubomirskiego, śp. 
hr. Krasicki miał sposobność obrócić zdolności 
swoje admistracyjne i na korzyść Zakładu. Nie­
strudzony w zabiegach c pomnożenie szczupłych 
funduszów instytucyi, dokazał, czego nikt przed­
tem, że i majątek i dochody zakładowe znako­
micie się powiększyły. Za jego zarządu wydatki 
na cele naukowe potroiły się a liczba praco­
wników wzrosła nieomal w dwójnasób a mimo 
to ogólny majatek powiększył się o przeszło
43.000 zł.

Aż do ostatnich chwil życia Zakład był 
przedmiotem jego troski i rozwagi; jeszcze w 
czerwcu skreślił myśl reorganizacyi wewnętrz­
nego zarządu, której potrzeby dostrzegł bystry 
jego umysł; przed dwoma tygodniami jeszcze 
najważniejsze punkta tejże wprowadził w życie, 
ale zgon mu już nie pozwolił jej przeprowa­
dzić we wszystkich szczegółach, choć tego tak 
pragnął.

Rozważając jego zasługi, czy się dziwić 
można, że żal głęboki z powodu śmierci jogo 
przejmuje serca nasze ? My urzędnicy Zakładu 
tracimy w nim wyrozumiałego przełożonego i 
życzliwego przyjaciela a im-tytucya nasza zna­
komitego opiekuna, którego imię i zasługi w 
wiecznej zachowa pamięci. Słusznie więc , że 
od nas jako najbliższych świadków jego troski 
o Zakład narodowy, idzie pierwsze słowo po­
żegnania i pierwszy hołd, jaid u tych drogich 
zwłok składamy. Niech ten wieniec, wpośród 
innych zdobiący jego trumnę, świadązy o tem, 
że prawdziwe zasługi są jak kwiaty, które o- 
platają pamięć i groby mężów zasłużonych oj­
czyźnie."

Po dyrektorze Zakładu Ossolińskich, dr. 
Kętrzyńskim, zabrał głos JE. 'Włodzimierz 
hr. R u s s o c k i  i przemówił, jak następuje:

„Szanowni słuchacze żałobni ! Zaszczytne 
zadanie przypada mi, uczcić pamięć męża za­
służonego w kraju , ; spełniam ten obowiązek 
pietyzmu przejęty ciężkiem uczuciem boleści, bo 
mam oddać hołd należny mężowi, który dawniej 
był moim prezesem, następnie kolegą i serde­
cznym przyjacielem, z nim bowiem łączyła mnie 
długoletnia praca, która może nie zawsze wy­
dawała owoce obfite, lecz i w takim wypadku 
działaliśmy w przekonaniu, że żadna praca po­
czciwa Die ginie całkiem bezpłodnie. Mąż, któ­
rego dziś opłakujemy, ukończywszy nauki w aka­
demii inżynierów w Wiedniu, pospieszył na od­
głos wypadków 1831 roku na pole walki i po 
wołanym został na kapitana kwatermistrzow- 
stwa. Powróciwszy wraz z innymi w progi do­
mowe do rodzinnego miejsca w Dubiecku, od­
dał się z wielkiem zamiłowaniem naukom eko­
nomicznym, a następnie, gdy myśl utworzenia 
instytucyi kredytowej, opartej na zasadzie bez­
interesownej, zaczęła w sejmie stanowym kieł­
kować, żywy udział brał w tych naradach i 
wraz z innymi członkami rzeczonego sejmu, a 
mianowicie z ś. p. Izydorem Pietruskim i ks. 
Leonem Sapiehą pracował nad utworzeniem To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, w której to 
instytucyi, przechodząc wszystkie szczeble hie­
rarchii, pracował gorliwie i umiejętnie blizko lat
40. Jemu też zawdzięczamy, że przy współ­
działaniu także innych mężów zasłużonych, któ­
rych imiona głośne są w ojczyźnie, instytucja 
ta umiała sobie wyrobić zaufanie i kredyt nie­

tylko w kraju ale i zagranicą, co też powoduje 
mnie, jako zastępcę tej instytucyi, wynurzyć 
winny hołd, wdzięczność i uznanie Zgasłemu. 
Przytem zamilczeć nie mogę o zasługach ś. p. 
hr. Krasickiego jako długoletniego prezesa To­
warzystwa gospodarskiego i prezesa galicyjskiej 
Kasy oszczędności. Przewodnicząc tym wszystkim 
instytucjom w czasach najtrudniejszych, umiał je­
dnakże mąż ten godność tych instytucyj i swoją 
niezawisłość zawsze utrzymać. Dla uwydatnienia 
przekonań zmarłego przytaczam słowa, które 
często powtarzał; „Pracując dla kraju, nie uwa­
żam to za ofiarę, tylko za ścisłe dopełnienie 
obowiązku narodowego." Nakoniec muszę się 
zwrócić do szanownej rodziny zmarłego, bynaj­
mniej nie w zamiarze przyniesienia Jej ulgi w 
tak usprawiedliwionym smutku i żalu, po stra­
cie ukochanego ojca i dobrze zasłużonego oby­
watela, lecz aby spełnić obowiązek serca mego 
i oddać hołd należny zasłudze, a jeżeli jaką po­
ciechę przynieść Wam mogę, to tylko zapewnie­
niem, że zasługi tego męża trwale zapisane zo­
staną w księgach narodu, co zapewne stanowić 
będzie najdroższą dla Was spuściznę “

Zwłoki przeprowadzono następnie do 
kościoła Archikatedralnego, gdzie odbyły się 
nabożeństwa żałobne. Po egzekwiach odwie­
ziono zwłoki na dworzec kolejowy, gdzie 
rzewnemi słowy pożegnał je p. Waleryan 
Podlewski. Z gmachów Zakładu nar. im. 
Ossolińskich, Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, galie. Kasy oszczędności i z dworca 
kolei Karola Ludwika powiewają czarne ża­
łobne chorągwie.

Z Izby sądowej.

(Obraza honoru.)
(m) Dzisiaj podjęto na nowo rozprawę 

karną przeciw ks. K ac z a le  i Włodzimierzowi 
B a r w i ń s k i e m u  redaktorowi Biła, oskarżo­
nym przez hr. Della Scalla o obrazę honoru. 
Rozprawa ta, jak wiadomo, toczyła się już d. 
28, 29 i 30 czerwca i została przeiwana z po­
wodu powołania nowych świadków. Na wstępie 
dzisiejszej rozprawy oświadczył przysięgły p. 
Maj er ,  że jest chory; t ybuoał pod przewo­
dnictwem radcy p. M a j e w s k i e g o  uwolnił 
go, a miejsce jego zajął p Ś u i a d o ws k i .  
P. K a ń s k i ,  właś -icie! dóbr. wezwany na 
świadka, prz-dłożył t- legram wzywający go do 
powrotu, albowiem zachorowała mu żona. Try­
bunał uchwalił przesłuch,)ć świadka przed 1 
godziną.

Rozprawa rozpoczęła się odczytaniem 
f rotokołów rozprawy z d. 28, 29 i 30 czerwca. 
Jak wisdomo, toczy się s ór o to, że ks. Ste­
fan K a c z a ł a  napisał artykuł, wydrukowany 
następnie w Bile, w którym to artykule, (mawia­
jąc znaną jnż do przesytu sprawę hnilicką, po­
wieki ł na hr. Della Scala: „Ot agitator iza 
prawosławiom) za którym na darmc szukają11. 
Oskarżeni bronili się w ten sposób, iż w słow;e 
„agitator" nie upatrywali nic karypodn go, 
hańbiącego lub mehonorowesjo , oświadczyli 
także, że nie mieli z-imia-ru obrazić hr Della 
Scali. Mimo to nie przyszło do zgody, którą 
i dziś daremnie tentowano.

Po od zytaniu protokołu obrony p . Bar-  
w i ń s k i e g o ,  wniósł tenże zarzut, że protokół' 
jest medokładny i że nie jest spisany w języku 
ruskim.

GOSPODARSTWO I HANDEL
I Kanał łączący San z Dniestrem .

Fremdenblatt dowiaduje się, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 
27 iipca udzieliło inżynierowi cywilnemu Fe­
liksowi L a u  r e n t o w i  koncesyę na utworze­
nie towarzystwa akcyjnego, celem wybudo­
wania kanału spławnego między Sanem i 
D.iestrem, oraz prowadzenia żeglugi na tym 
kanale i rzekach Wiśle, Sanie i Dniestrze.

O  Ruch na kniejach galicyjsk ich
był w ubiegłym tygodniu (od 8 do 15 Iipca) 
w porównaniu z wynikiem poprzedniego ty­
godnia mniejszy. — Geny zboża i produk­
tów były w ubiegłym tygodniu następujące: 
Za ICO kilogramów pszenicy 10*25 zł. do 
11*15 zł., żyta 5'25 zł., do 6'— zł. jęcz­
mienia 5*— zł., do 6 25 zł., owsa 5'9Ó zł., 
do 6 30 zł., hreczki 6 — zł., do 6*25 zł., 
kukurudzy zeszłorocznej 7'— zł. do 7*50 zł. 
kukurudzy nowej 6’25 zł., do 6’50 zł., prosa 
6*— zł., do 7*— zł., grochu do gotowania 
675  zł., do 9-— zł., grochu pastewnego 
5*25 zł., do 6‘— zł., soczewicy 15*— zł., do 
17*— zł., fasoli 7*— zł., do ID— zł., bobiku 
6’— zł., do 6'50 zł., wyki 6*— zł., do 7'— 
koniczyny 20-— zł., do 52-— zł., tymotki
27*— zł., do 28'— zł., anyżu rossyjskiego
22*— zł., do 23‘— zł., anyżu płaskiego 22'— 
zł., do 27*— zł , kminku 2D— zł., do 22.50 
zł., rzepaku zimowego 12 25 zł., do 12 75 zł., 
rzepaku letniego 10 75 zł., do 11 — rzepaku 
jesiennego T l-80 zł., do 12*25 z ł ,  rzepiku
zimowego 11*— zł., do 11*50 zł., rzepiku

letniego 10*75 zł., do 11*25 zł., lniank 
9*25 zł., do 9*50 zł., nasienia lnianego 
10*— zł., do 10 50 zł., nasienia konopne­
go 11*50 zł., do 12*— z ł , chmielu 143 zł. do 
179 zł., nafty zwykłej 12*50 zł., do 13*50 
zł., nafty salonowej 16*50 zł., do 17.50 zł., 
za 10.000 litrostopni spirytusu gotowego pła­
cono 33*— zł. do 33*75 zł. — Ruch towa­
rowy na kolei K a r o i a - L u d w i t a  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym ogółem ca. 18,277,800 kilo­
gramów i 18.032 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro­
dzaju ca. 4,392,200, mąki i wyrobów mącz- 
nych ca. 375.300, nasion olejnych ea. 
44.000, spodium ca. 10.000, soli ca. 1,285,000, 
drzewa budulc. i opałowego ca. 1,254.700, 
nafty ca. 130.600, jaj ea. 411,000, konopi 
ca. 20,700, spirytusu ca. 146.700, węgli 
kamiennych ca. 803.000 kilogramów, na 
resztę złożyły się rozmaite inne towary, tu­
dzież ca. 217 sztuk wołów, 10,490 sztuk 
owiec, 7,146 sztuk nierogacizny i 179 sztuk 
koni. — Ruch towarowy na k o l e i  L w o w ­
sk o  - C z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w ubie­
głym tygodniu ogółem 7,006.000 kilogra­
mów i 8,894 sztuk b y d ła , z czego przy­
pada na ruch ku Zachodowi 5,278,000 
kilogramów, tudzież 485 sztuk bydła roga­
tego, 5.947 sztuk nierogacizny i 2,462 sztuk 
innego bydła; zaś ku Wschodowi 1,728,000 
kilogramów. Transporty składały s ię : ze zbo­
ża różnego rodzaju: 905,000 kukurudzy,
890.000 wyrobów mącznych, 160.000 drzewa 
budulcowego, opałowego i desek, 3,485.000 
nafty, spirytusu 16,000, wapna 32.000, cegieł i 
kamieni 592,000, produktów zwierzęcych
130.000 i węgla brunatnego 50,000 kilogra­
mów. Na resztę złożyły się rożne inne towary 
i bydło. — Ruch towarowy na kolei Ar c y -  
k s i ę c i a  A l o r e c h t a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo­
wym i z dowieziouemi przez inne koleje to­
warami ogółem 2,131,115 kilogramów i 303 
sztuk nierogacizny. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju: mąki 103,800, 
wyrobów mącznych 40,655, drzewa budul­
cowego i opałowego 859,210, nafty i wosku 
ziemnego 33,850, spirytusu 380, jaj 5,000, 
soli 136.080, gipsu i kamieni 53,800, wapna 
3,500, towarów żelaznych 1,320, towarów 
drewnianych 5,220. zapałków 9,320, skór 
6,30*0, embalaży 1,190, rozmaitych innych 
towarów 871,460 kilogramów.

OSTATNIA. POCZTA
Wspólny minister skarbu p. K a l l a y  

w y j e c h a ł  w c z o r a j  d o  B o ś n i  i. Dzien­
niki spodziewają się ważnych następstw po 
tej podróży, nie wątpią bowiem, że p. Kallay 
zbada dokładnie miejscowe stosunki, zwiedzi 
kr.ij we wszystkich jego zakątkach, pozna 
potrzeby miejscowe i na podstawie spostrze­
żeń poczynionych przedłoży delegacyom od­
powiednie projekta. Na razie najważniejsza 
reforma zajdzie co do osób, początek zaś w 
tej mierze stanowi nominacja p. Nikolicza 
cywilnym adlatusem głównodowodzącego. W 
towarzystwie p. Kallaya znajduje się p. Ho­
rowitz, wyższy urzędnik wspólnego minister­
stwa skarbu i kilku innych funkeyonaryuszów.

W piątkowym numerze Pestir Lloyd 
zestawia następujący bilans trzechletnich 
c z y n n o ś c i  g a b i n e t u  hr .  T a a f f e g o :  
„Gdy Najj. Pan powołał hr. Taaffego do ste­
ru rządu, wielkie i ciężkie zadanie miał do 
pokonania nowy dostojnik, trzeba było bo­
wiem przeprowadzić ogólne uznanie konsty- 
tucyi, zadowolić niemieckie narodowości, prze­
strzegając przytem jak najściślej jedności 
państwowej. Odtąd upłynęły trzy lata i w 
tym okresie hr. Taaffe zbliżył się olbrzymio 
do wytkniętego celu, a nawet poniekąd cel 
ten osiągnął. Czesi zasiadają w Radzie pań­
stwa, uznali konstytucyę, nauczyli się nawet 
ją cenić i nikt dzisiaj nie myśli o narusze­
niu jej zasad. Tym sposobem hr. Taaffe roz­
wiązał pomyślnie pierwszą część swojego za­
dania. Drugiem zadaniem prezydenta mini­
strów było zadowolenie narodowości niemie­
ckich i pojednanie ich ze status quo o tyle 
przynajmniej, o ile to było możliwem ze 
względu na potrzebę ścisłego przestrzegania 
interesów ludu niemieckiego, oraz ze wzglę­
du na niezwykłe położenie potrzeby państwa. 
Traktowanie tej sprawy ułatwiała znakomi­
cie ta okoliczność, że unikano wkraczania na 
pnie prawnonaństwowe i trzymano się ściśle 
granic nakreślonych konstytucyą. Wierno- 
konstytucyjni zapraszali wielokrotnie Cze­
chów do swojego stołu, ci jednak nie korzy­
stali z gościnności opozycyi, owszem pozo­
stali wiernymi do ostatka tym, z którymi 
sojusz zawarli. Gabinet nie uznaje potrzeby 
ani też uprawnienia do hegemonii jednego 
szczepu w Austryi, ponieważ jednak nie mo­
że poprawiać historyi, ani też stworzyć no­
wego języka, przeto przyznaje, że język nie­
miecki może i musi pozostać jedynie i wy­
łącznie językiem urzędowym w Austryi. Gdy-
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by pojedyncze narodowości chciały także to 
uznać, a są wszelkie widoki, że tak się sta­
nie, w takim razie państwo więcej jeszcze 
niż dotychczas mogłoby uczynić dla ich roz­
woju."

Z Lubiany telegrafują, że ministerstwo 
oświecenia zarządziło zaprowadzenie s ło -  
w i e ń s k i e g o  j ę z y k a  j a k o  w y k ł a d o ­
w e g o  w czterech niższych klasach równo­
ległych tamtejszego gimnazyum, tudzież gi- 
tnnazym w Rudolfswerth i w Krasnem mie­
ście (Krain burg).

Z dniem jutrzejszym otwartą zostanie 
w y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w T r y e ś c i e .  
Ceremonii otwarcia dokona Jego Wysokość 
arcyksiążę Karol-Ludwik który w tym celu 
przybędzie jutro rano do Tryestu. We wrze­
śniu miasto Tryest obchodzić będzie uroczy­
stość pięciowiekowego połączenia z monar­
chia Habsburską.

Do TJng. Post donoszą z Nyireghhaza 
pod d. BO b. m . : Śledztwo przedwstępne w 
s p r a w i e  z a g i n i o n e j  E s t e r y  So l a -  
m o s s y  zostało dzisiaj zamknięte. Na wnio­
sek sędziego Bary zarządzono dzisiaj śledz­
two szczegółowe i areszt śledczy przeciw 
trzem osobom poszlakowanym o morderstwo, 
przeciw siedmiu posądzonym o udział w tej 
zbrodni i sześciu osobom zostającym pod 
zarzutem, że starały się fałszywemi zeznania­
mi ubezwładnić postępowanie sądowe. Cztery 
osoby wypuszczono na wolność.

Prawit. Wicstnik ogłosił zapowiadane od 
dość dawna n o m i n a c y e  a m b a s a d o r ó w  
r o s s y j s k i c h .  Mianowani zostali: ks. Ło- 
banow-Rostowski ambasadorem w Wiedniu, 
br. Mohrenheim ambasadorem w Londynie, 
hr. Toll posłem w Kopenhadze i Nelidow 
zastępcą ambasadora w Konstantynopolu , z 
specyalną misyą do sułtana.

Jak donieśliśmy w telegramie podanym 
w części nakładu poprzedniego numeru , do 
Nat. Ztg. donoszą z Petersburga, że dyrektor 
prywatnej kancelaryi carskiej Beljajew przy­
był do Kostromy, pod pozorem zwiedzenia 
archeologicznych zabytków miasta, rzeczywi­
ście zaś podróż jego, również jak wyjazd hr. 
Woroncowa - Daszkowa zostaje w związku z 
k o r o n a c y ą  c a ra .  Z innych stron także 
donoszą, że koronacji należy się wkrótce spo­
dziewać.

Ogłoszoną została zmiana postanowień  
kodeksu karnego o k a r a c h  z a  o b r a z ę  m a ­
j e s t a t u .  D otychczas najwyższą karą było 
o lat ciężkich robót i pozbawienie wszelkich  
praw sta n u , na przyszłość najwyższą karą 
z tytułu tej zbrodni , będzie szesnastom iesię- 
ezue osadzenie w twierdzy.

W s p r a w i e  zasądzonego na o
ciężkifgo więzienia n a d s tB i '* * 1^  
l i n g a  Nord. Allg. Ztg zamieszcza komuni­
kat, w którym powiedziano, że z poezątau 
Meiling miał bardzo mało stosunków z o 
cerami marynarki rossyjskiej. Dopieio 
początku r. 1882 udało mu się  dostać księgę 
sygnałową, oraz plan stacyj nadbrzeżny6 
narysowany na wypadek wojny. Doniesienn 
jego o torpedach były niedokładne \ ma 
znaczące. Mimo to zdrada Meilingn m0^“_ 
była wydać bardzo złe następstwa. Za z ra 
dzenie tajemnic otrzymał Meiling zaledwi 
kilka tysięcy marek.

6 lat

r | ^  części sobotniego nakładu podaliśmy
egranczną wiadomość o s p i e s z n e  nr 

ty  f i k  o wa  n i  u T o r u n i a .  Dzienniki 
i *.e e.nskie donoszą, że liczny zastęp oficerów 
bvZw<nie!7  ̂* urzędników fortyfikacyjnych prze­
jąć ^ ° Pe.WIfeg° czasu w Toruniu, zajmu- 
sta S* d Sor^ w*e obwarowywaniem tego mia- 
w ‘ ,, . 0̂ ° ly  odbywają się z zachowaniem 
żać*1 • 1Ĉ  oslf02ności, nikomu nie wolno zbli- 

■ reJ°nu fortyfikacyjnego, sypanie 
łac7 n°'W !i ? bÓt niurarskich powierzono wy- 
tnveh'e . u ierzora z wykluczeniem prywa-

Pierwotnie chciano 
szańców- U zy^ 2 Torunia wielki obóz o- 
ścić 2 0 < K j f n X rjm  raożnab3' b-yl° P0™'6,’
zdecydować •' W0Jska- ostatecznie jednak
Pierwsze, a zamienić lo miasto w
s b u rg a  P o z n ^  teC^ n a  w zó r  M «tzu , S t r a s - 

s  - doznania i innych.

Senat
dodatkową”  dQfraiU‘Usid U w a l i ł
f r t r a k t a t u

l ancus ko- aus t r yack i ego .

konwencyę
h a n d l o w e g o

W skutek uchwały Izby francuskiej 
odrzucającej kredyt egipski _ na Posieq Z ałrv 
sobotniem, z którego powyżej (Ob. &P. r _ 
Zagraniczne) zdajemy sprawę, m i u 1 s ,
s t w o  F r e y c i n e t  a w s o b o t ę  w i e c z o i
p o d a ł o  s i ę  do  d e m i s y i .  Prezydeu , 
prosił ministrów, aby załatwali sprawy s

wydziałów aż do utworzenia nowego gabi­
netu.

Do doniesień o w y p a d k a c h  e g i p ­
s k ic h ,  które podaliśmy powyżej (Ob. Sprawy 
Zagraniczne), niewiele na tern miejscu dodać 
możemy. Times piszą, że Anglia miała 
wszelkie prawo odrzucić sans phrase p r o ­
p o z y c y e  P o r t y ,  nie czyniła tego jednakże, 
ale nie może ufać dobrej woli Turcyi dopóki 
nie otrzyma dowodów, to jest dopóki suł­
tan nie ogłosi Arabiego-baszy buntownikiem. 
Bez takiego kroku propozycye tureckie są 
tylko manewrem, mającym na cGu zasiać 
niezgodę między mocarstwami Manewr ten 
jednakże nie powiedzie się i mocarstwa prze­
konają się wkrótce, że interweneya angielska 
jest potrzebną. Zawikłań egipskich niepo­
dobna teraz rozwiązać przez prostą rezygna- 
cyę Arabiego.

W podobnym duchu odzywają się in­
ne dzienniki. „Anglia nie da się wyprowa­
dzić w pole — pisze Standard — jeżeli A- 
rabi chce się poddać, to dobrze, ale to nam 
nie przeszkodzi dokonać reorganizacyi Egip­
tu." Daily Neivs mówią, że Anglia nie po­
trzebuje współdziałania tureckiego i nie ku­
pi go sobie żadnemi ko cesjami lub przy­
rzeczeniami. Dziennik ten zresztą uważa po­
moc turecką za problematyczną i niemającą 
wartości wojskowej.

Rząd angielski uważa także pojednaw­
cze p r o p o z y c y e  A r a b i e g o - b a s z y  za 
manewr doradzany przez rząd turecki. Mim, 
Dipl. zapewnia, że Niemcy starają się nakło­
nić Anglię do układu z Arabim.

Półurzędowy Journ. de St. Pet. okazuje 
coraz większe n i e z a d o w o l e n i e  z p o ­
s t a w y  A n g l i i ,  inne zaś dzienniki rossyj- 
skie przewidują wielkie zawikłania. Nowoje 
Wremja przedstawia sytuację w świetle bar­
dzo ponurem i obawia się wojny wszystkich 
przeciw wszystkim o spuściznę wschodnią.

Telegram agencyi Havasa z T r i p o l i s ,  
podany w części nakładu poprzedniego nu­
meru, donosi, że pomiędzy przebywającemi 
tam Maltańczykami i żydami panuje popłoch. 
Wielu odjechało. Konsulowie wydali uspaka­
jającą odezwę. Gubernator zaręczył zaspokój.

Hatszeg-Yarallya (w południo­
wo-zachodnim Siedmiogrodzie), 30 lip- 
ca. N a j d o s t o j n i e j s i  C e s a r z  e- 
w i c z o w s t w o  przybyli tu dziś w 
południe. Tak tutaj, jak w ciągu całej 
drogi ludność z zapałem witała Najd.
Podróżnych.

Petersburg, 30 lipca. Journal de 
St. Petersbourg pisze: Rząd angielski 
stawia mandat, który sam sobie udzie­
lił, wyżej nad m a n d a t  k o n f e r e n -  
cy i .  Nie je s t  prawdopodobnem, ażeby 
Porta zgodziła się na taki stan rzeczy. 
Sytuacya je s t  trudną  i wymaga dal­
szych układów mocarstw w interesie 
utrzymania pokoju na Wschodzie.

Prezes komitetu ministrów R e u -  
t e r n  otrzymał urlop dwumiesięczny 
za granicę. Zastępować go będzie hr. 
Baranów.

Paryż, 30 lipca. Prezydent Gre- 
vy miał dziś konferencyę z prezesami 
Izby i senatu. Wszystkie inne donie­
sienia w spraw ie p r z e s i l e n i a  mi -  
n i s t e r y a l n e g o  są przedwczesne. 
Dzienniki gambeitystowskie radzą p re ­
zydentowi republiki, aby utworzenie 
gabinetu powierzył prezesowi Izby de­
putowanych Brissonowi. Wątpliwem 
je st  jednakże, czy Brisson zechce przy­
jąć  tę misyę. Przesilenie prawdopo­
dobnie trw ać  bedzie kilka dni.Ł

Itzyiil, 30 lipca. Anglia zapro­
siła Włochy, ażeby niezależnie od kwe- 
styi kanału  suezkiego przyłączyły się 
do i n t e r w e n c y i  a n g i e l s k i e j  w 
E g i p c i e .  Minister spraw zagrani­
cznych Mancini podziękował za ten 
nowy dowód przyjaźni i zaufania, za­
uważył jednak, że skoro Porta  obe­
cnie zgodziła się na zaproszenie wszyst­
kich wielkich mocarstw, aby zarządziła 
interwencyę wojskową w Egipcie i 
notę identyczną przyjęła bez zmiany, 
to rząd włoski"sądzi, iż nie powinien 
po za obrębem konferencyi wchodzić 
w układy "o jakąkolwiek inną in te r ­
wencyę.

Konstantynopol, 30 lipca. Se­
kretarz ambasady angielskiej Sandison 
udał się do Ildiz-kjosku, ponawiając 
prośbę lorda Dutferina, ażeby sułtan 
w ydał p r o k l a m a c y ę  o g ł a s z a j ą ­
c ą  A r a b i e g o - b a s z ę  b u n t o w n i ­
k i e m  a  popierającą kedywa. Sandi­
son zapewnił, że Anglia nie myśli o 
protektoracie nad Egiptem i pragnie 
przyjaznego współdziałania z Turcyą.

Konstantynopol, 30 lipca. D e ­
l e g a c i  t u r e c c y  n a  k o n f e r e n c y i  
wręczyli ambasadorom piśmienne o- 
świadczenie, w którem Porta  wyraża 
nadzieję, że wojska zajmujące Aleksan- 
dryę opuszczą Egipt za przybyciem 
tamże wojsk tureckich. Ponieważ kwe- 
stya reorganizacyi armii egipskiej zo­
staje w związku z reformami mające­
mu na celu przywrócenie sta tus quo w 
Egipcie, dokonaną zatem będzie przez 
Porte tylko w porozumieniu z kedy- 
wem.

P i e r w s z y  t r a n s p o r t  w o j s k  
t u r e c k i c h  ma natychm iast odpły­
nąć. Dowódźtwo nad wyprawą do E- 
giptu obejmia prawdopodobnie Der- 
wisz-basza.

Aleksandrya, 30 lipca. Osman- 
Rifki-basza i 26 o f i c e r ó w  c z e r k i e -  
s k i c h ,  wydalonych z k ra ju  za mnie­
many spisek przeciw Arabiemu-baszy, 
przybyli tu dzisiaj z Konstantynopola 
i zostali przyjęci uroczyście.

Wczoraj wieczorem odeszły dwa 
oddziały wojska dla n a p r a w i e n i a  
p r z e r w a n e j  p r z e z  A r a b ó w  ko­
lei żelaznej pod Millaha.

Major Gordon mianowany został 
n a c z e l n i k i e m  p o l i c y i  w  miejsce 
Beeresforda.

S z e r y f - b a s z a  przyjechał do 
Aleksandryi.

A n g l i c y  z n i s z c z y l i  a r m a ­
t y  i z a p a s y  p r o c h u  w zajętych 
f o r t a c h .

Port-SaiU, 30 lipca. O k r ę t y  
f r a n c u s k i e  otrzymały rozkaz sta- 
cyonowania tutaj i nie przepływania 
przez kanał suezki.

Wiedeń, 31 lipca. Wczoraj popo­
łudniu na dworcu kolei zachodniej 
p o c i ą g  l o k a l n y  u d e r z y ł  o p o ­
c i ą g  z p r ó ż n e  mi  w a g o n a m i ,  
przyczem trzej podróżni ponieśli lek­
kie uszkodzenia.

Aleksandrya, Bi lipca. A r a b i -  
b a s z a  z g r o m a d z i ł  w i e l k i e  s i ł y  
w bliskości kanału suezkiego. Opera- 
cye wojskowe spodziewane są wkrótce.

Paryż, 31 lipca. W skutek u-1 
chwały Izby wszelki r u c h  w a r m i i !  
i f l o c i e  z a w i e s z o n y .  Admirał Con­
rad otrzymał polecenie w razie w y ­
padków wojennych w Egipcie zacho­
wać najściślejszą neutralność.

Madryt, 31 lipca. Imparcial do­
nosi że N i e m c y  z a p r o s i ł y  H i s z - j  
p a n i e  d o  u d z i a ł u  w o b r o n i e  
k a n a ł u  s u e z k i e g o .  Rząd hiszpań­
ski przyjmie tę propozy< yę.

Kair. 31 lipca. Zgromadzenie 
złożone z 360 ulemów, kadych, przed­
stawicieli kościołów chrześcianskich, 
urzędników i notablów o g ł o s i ł o  j e d ­
n o g ł o ś n i e  A r a b i e g o - b a s z ę  o- 
b r o ń c ą  k r a j u ,  aż do zawarcia po­
koju lub wytępienia nieprzyjaciół, i u- 
chwaliło, że kedyw wyjętym jest z pod 
praw islamu i firmanów sułtanskich.

Londyn, 31 lipca. P a r o w i e c  
Ordent z p i e r w s z y m  b a t a l j o n e m  
f f w a r d y i  s z k o c k i e j  o d p ł y n ą ł  
w c z o r a j  d o  E g i p t u .  Tymże pa­
rowcem odpłynęli ks. Connaught, ge­
nerał Wallis i sztab pierwszej dy- 
wizyi.

Times obawiają się aby w o j s k a !  
t u r e c k i e  nie połączyły się z woj­
skami Arabiego. Współdziałanie T u r­
cyi w tenczas tylko je s t  możliwe jeżeli 
Turcya wyśle nieliczne wojsko i odda 
je pod rozkazy angielskiego dowódcy

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  29go lipca 1882 godzina 1, m. 43,

\ Losy kredytowe 177 25, Węg. akeye kredyt, 326 60, 
\keye anglo-austr. 123’—. Akcye banku Union 123 80. 
Akeye kolei Karola Ludwika 322 50. akcye kol»-i 
pótnoenej 271'—, Akeye kolei południowej 140 70, 
Akeye kolei Alfóld. 17575. Akeye kolei Elżbiety 
213-60, Akeye kolei Lwowsko Gzerniowieekie) 173-50, 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 165-—, W ie­
deńskie losy 125-75, Akcye kolei Rudolfa — —, Akeye 
kolei Ałbreehta — , Węgierskie obłigaeye państw, 
w złocie 95-75, Galicyjskie obłigaeye indemnizacyjne 
99-50. Losy regulacyi Cissy U l —, Losy tureckie 
24-70, Węgierska renta 119 80 Akcye banku r.wiąj ■ 
kowego 113'50, Akcye banku obrotowego —" , Ak ■ 
cye kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolej 
państwowej— , Rubel papierowy 1.201/, Węgier­
skie losy 120 75. Marka niemiecka — •— Usposobi-, 
nie wzmocnione.

W i e d e ń ,  29go lipca 1882,godź 4 m. 53. 
Akcye kredytowo —■—, Angio-Austr. -  "—, Akcye
banku U n io n  . Kolej Karola Lud. —' . Po
fudniowa — —, Reuta papierowa —1—, Galicyjski-i 
listy zastawne — •— , Galicyjskie obłigaeye indemn;- 
zaeyjne —■— , Galicyjski bank rustykalny 102 50, Losy 
z roku 1860 —"—, Napoleondor — — Ru be! pap - 
owy — '—. Usposobienie —.

W ie d e s s ,  31 lipca 1882, godz. 10 min. 40 
Akeye kredytowe 318 80, Anglo-Austryackie 122-60, 
Unionbank 123"—, Kolej Karola Ludwika 320 50, Po
łudniow* 138-25, Renta pap ierow a , Galicyjsk e
listy zastawne —-—, Galicyjskie obłigaeye indemm- 
zacyjne —•— , Galicyjski bank rustykalny —‘—, Losy 
z r. 1860 —'—. Napoleondor 9-66, Rubel papier. 
—"—. Usposobieni, mdłe.

T elegram y zbożowe z d. 29 lipca. W ie- 
deń :  Pszenica za 100 kilogr. 11.50 do 12 — zł., żyto 
—■— do — •— zł., jęczmień —•— do —-— zł., ku- 
kurudza —•— do —,— zł., owies —■— do —■— sł., 
okowita pr 10.000 liter procent 32 25 do 32-50 zł, 
B u d  a -P e*  * t : Pszenica 100 kilogr. (na jesień, 955 

o 9 57 ?,!. rzepak (sierpień— wrzesień) —■— do 
14 25 zł. . B e r l i n -  Pszenica żółta (ns maj czerwiec 
218.50 aa„, żyto —■— m., spirytus 49'90 m., olej rze­
pakowy 59-50 at., -- S z c z e c i n :  Pszenica —•— 
rzepik —,—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62 — fr 
olej rzepakowy 74-75 fr., spirytus —•— fr. — W r .->• 
a * a w: Pszenica —•—, ż-yte ----- , owies —.—, spi­
rytus — 
niea —

kukurudza —.—. K o l o n i * :  Psze-

Odr owiedzialny ra<Lktor : Władysław Łoziński,

m eleorolAKieinr.
z dnia 31 lipca ihć.2 o godzinie 7 raao. 

barometr 787.5nim. przy temp. 0"C Psychro­
metr suchy 19.2 O. Psychrometr wilgotny 16.6‘P. 
Prężność pary 12.5.mm Wilgoć 75°/0 Zv hmurzer ie 
0 Wiatr NW2 Ozou 8

Temperatura powietrza 15.4." R.
Barometer idzie w górę.

-dar; barom -t-u "-d cnrinm mórz* *62.0in

duia Bi lipca 1882 r.
H otel L a n g a ,

Pp B. Smelz z Oświęcima. J. Hochstim 
z Krakowa W. Teiiner z Wiednia A. Grold ze 
Złoczowa.

H o t e l  A n g ie l s k i .
Pp. H Treter z Laszek Królewskich. J. 

hr. Tarnowski z Wołynia. II. Janko z Hoszan. 
C. Kispal z Elbeteinitz. J Krófich z Rodaty- 
czy

H otel George’a
H. A. hr. Borkowski z Szlachciniec. K. 

hr. Weissertwolf z Roskawieu. E. hr Borkow­
ski z Suchowoli. S. hr Konarski z. Dubiecka. 
E hr. Stadnicki z Kryswic. Z. Dembowski z 
Kosienic. J. Rakowski z Polski. J. Zabielski z 
Dorobowa. Z. Tatrzauowski z Poznania. K. 
Tchórznicki z Nadyby. A Dorożyński z Woły­
nia J Mieczkowski z Terpiłówki. W. Orłowski, 
z Lisowic M. Kraióski z Wyszatye. S U. 
Rusiecki z Warszawy.

H otel W arszawski.
Pp K. hr. Pruszyński z Wołynia H. 

Fleischmann z Nowegotargu.
H otel K rak ow sk i 

Pp K. Jordan z Turzańska. W. Argas.ń- 
ski z Halicza.

Pociągi kolejow e.
Odchodzą ze Lwowa.

(Według południk* peazteńskiego).
I » o  K r a k o w a :  o godz 10 min. BO w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy;; o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

Ho O «erniow iee: o godz 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) o godz. l i  min.
50 w południe (pociąg mięszany); c godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

H o  P o d w o ł o c z y s k  ; (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 10 
min. !J w nocv (pociąg mieszany").

C. K. UPRZYW. GAUCYJSKi 

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje

po k u rs ie  d z ien n ym
5°o Listy hipoteczne i 
5°io Premiowane Listy hipo­

teczne.



6

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 29 lipea 1882._____________

1 . A S ie y e  za sztukę. *
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jjj

3. L i s t .  zast. za 100 zł.
Tow, kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a. _
„  „ ,, 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41 */, 1. 
Banku nip. galie. 6 pr. w. a.

„  § F -  w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy- ^
losowalne z 10 pr. premią . . Ss 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „ 
M t. jj 5i i5 5p r. w. a. lJ=

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln, roln. kredi Zakład dla Gal. 

i Buków, 6 pr. los. w 1-5 lat

4. ©Migi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa <

8 . M o n e t y .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „  papierowy .
100 marek niemieckich . . ,
S reb ro .....................................  . .
Kury-.nu w nstbiro

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

321 50 
172 50 
304 50 
247 —

325 — 
175 50 
309 -  
252 —

99 85 
91 70 
99 85 
87 35 

101 80 
99 —

100 85 
93 50 

100 85 
88 50 

102 80 
100 —

100 75
101 50
95 —

101 75 
103 — 
96 —

99 25 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50

19 — 21 -
23 50 25 50

5 57 5 67
5 -58 5 68
9 51 9 61
9 82 9 92
1 52 1 62

1 1 9 - 1 31—
58 50 59 40

Kurs gieMy wiedeńskiej
z dnia 27 lipca 1882.

1 . © ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .  ...........................   77.08 77.20
lu ty -sierp ień ......................  77.15 77.25

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .................... 77.70 77,85
kwiocień-paździornik . 77.70 77.85

Losy z roku 18-54 po 250 zł. m. k. . 119.75 120.25
,, 1860 po 50C zł. w. a. 5 pr. 132.25 132.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 135.75 136.25
„ 1864 po 100 zł. . . 172.25 172.75

„ ,, 1864 po 50 zł. . . . 171.— 172. -
Renty Com. po 42 l i r  austr. . , . 34.— 35.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................  147. — 147.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 -5 pr. —.— —.—
Renta papierowa' 5°/0 z r. 1881 . . 83.— 93.15
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 95.05 95.20
3. O bligacje indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

. . . 108.50 —.—
99.50 100.—
99.50 100.— 

105.50 107.—
...........................................  98.75 99.25
. . . . . . .  98.70 99.—

Czech . . .
Bukowiny . .
Galioyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . ,

3 . A b c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 122.75 123 —
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . 318.50 318.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 870.— 880.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . , —•— —.—
G al.bankd.han.iprz. a200 zł.wpi.40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski i  200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r..............................  . — •— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 828.— 829.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — — .—
Aust.Tow.żeglugi_par.dun.po 500 zł. m 585.— 587.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 ™.m. 213.50 214.— 
Kol. Preszow-Tarn, (w. c.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2702 —2707 —

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 320. — 320.50
Lwow.-Czern. kolej po 20u zł. wa. w sr. 173,50 174,50
Tow, kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 337.25 337 75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137,80 138 —
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159 50 160 —•

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
G&licyi i Bukowiny w 15 !. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75 101.25 
„ D 5t n premiowe po 8°/0 100.50 101.— 

Gal. zak. kr.zi9in. Krak. los w 181, 6pr. 101.— 102.— 
„ „ „ „ w 201, 7pr. 105.50 106.00
55 55 55 55  ̂ 361. O /jjpr, . .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 92.— 93.—
„ „ „ „ po 5 proet. . 100.— 100.50
55 5j 55 „ po 5 proet. w

37 latach zw ro tn e ...........................  100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102 10 102.10 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.50 103.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . , 100 90 101.10
Węg. Tow. ziem. ake. po 5^/j proc. 98.75 —. — 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.60 102.25

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.— 96.30 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94.60 95.—
Kol. pół. po 100 zł. ai. k. . . . 106.— —.—

„ „ po 100 zł. w. a...........101.75 —.—
Kol. gal. Kar, Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pr. . . . ‘ . . .  101.10 101.40
Kol. Lwow.-Gzor.-Jass. III. uinis. a 300

złr, 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.60 94.80
z r. 1867 100.40 100.70 
s r. 1868 97.80 98.39
z i . 1872 96.50 97 —

Węg. gal. kol. a 800 zł. 5 pr. w sr 94.25 94.50

6 .  L o s  y .

inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 177.25 177.75
Oiarego po 40 zł. m. k .........................  41.75 42 25
Tow. ż-epl-nar. no Dnns,i« no lOflrł.ro k 109.— 1 !0.—

Keglevieha po 10 zł. m, k. . . .
Losy m iasti K r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa ,
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a..
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

,  „ po 50 zł. v.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. si. k . .

7 .  W e i s s i e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . — -------
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . —.— - . _
Hamburg za 100 mark w, p. a. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt.............................  120.40 120.65
Paryż za 100 fr.................................  47,90 — 47.95.—

płaeą żądają
19 — -----
20 — ------
23.50 24 —
38.50 39.—|
38.50 39 —
20.60 . _
52.— 53 -
46.50 47 —
24.25 25 —

127.— 127.50— 63 25
28.-50 29 50
30.— 39 75

K n i  s  z ł o t a .
Dukat cesarski men, 

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankóv?ka . .
Rossyjski imperyał 
T alar związkowy . 
Srebro . . . .

5.68.-
5.65.

9.58.’-
9.85.-

5.70.-
5 .6 7 .-

9 58.50 
9 8 7 . -

I  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 29 lipea 1882 zł. | at.
Jednolity dług państwa w banknotach . 77 10

w srebrze . . 77 75
Renta w złocie . . . .  . . 95 30
Losy pożyczki z r. 1860 ...................... 1S2 _
Akeye baubu austro-węgierskispo . . 827 _

„ „ k redytow ego...................... 322 25
Londyn ............................................ .....  , 120 10
Srebro ........................................................... _ _
N apoleondor................................................. 9 55 V; 

67Dukat cesarski men...............................  . 5
100 marek uiemieckicb 58 75

Konkursa.
L. 14549. (5119 3 - 3 )

Celem nadania koncesyi na systemizo- 
waną w skutek reskryptu wysokiego e. k. 
Namiestnictwa z dnia 10 kwietnia 1875 1. , 
14015 publiczną, aptekę w Gołogóraeh pow. j 
Złoezowskiego, rozpisuje się ponownie kon- / 
kurs. Kompetenci o rzeczoue przedsiębior- ! 
stwo aptekarskie winni w terminie do koń- | 
ca Sierpnia 1882 wnieść podanie do c k. ' 
Starostwa w Złoczowie w drodze właściwej 
i udowodnić. - i

a) miejsce urodzenia, wiek i stan, nie 
mniej dotychczasowe miejsce pobytu i zatru­
dnienie, :

b) uzyskany stopień doktora chemii lub ’ 
magistra farmacji na jednej z Wszechnic 
austryaekich.

c) dotychczasowe nienaganne 
nie się pod każdym względem

d) posiadania do otworzenie 
pteki potrzebnych funduszów.

Z c. k. Starostwa 
Złoczów dnia 24 lipca 1882.

podaje do publicznej wiadomości, że Mary- 
auna Majkowa z Borku wielkiego, za zezwo­
leniem c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
uznaną została in&rnotr&wczynią, a tejże ku­
ratorem jest mąż jej Jędrzej Majka z Borku 
wielkiego.

Ropczyce, daia 15 czerwca 1882.

L.
Licytacye.

zachowa-

nowei a-

3826. (5210 1—3)
i Sprostowanie. Pomyłkę w edykcie 

z dnia 22 maja 1882, 1. 3826 umieszczonym 
w numerach 169, 170 i 171 „Gazety Lwow- 

, skiej“ prostuje się niuiejs/.em w ten sposób, 
1 ża nie realność Wasyla Bilskiego w Dołżanca 

lecz realność dłużnika Józefa Bilskiego sod 
; 1. 86 w Iwaczowie dolnym w czasie i wa- 
| runkach w edykcie owym wyrażonych, pu- 
i blicznie sprzedaną zostanie.
! Tarnopol, dnia 28 lipca 1882

2937.
W dniach

(5196 1— 3) 
11 września i

L. 7857/pr. (5159 2 - 3 )
W celu obsadzania posady asystenta ra­

chunkowego w randze XI klasy przy c. k. 
Namiestnictwie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść swoje podania, zaopatrzone w na­
leżyte dowody, w drodze właściwej, w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów 25 lipca 1882.

Kuratele.

14 sierpnia.
i 13 października 1882 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularuej, pod 
nr. konsk. 67 subrep 1.48Jw Hołyaiu poło- 
żonej dłużnika Iwana Manezyja własnej, w 

, tutejszym c,. k. sądzie na rzecz Zakłada kre- 
I dyt włościańskiego na zaspokojenie sumy 
j 187 zł. 51 ct. w. a. z p. n. każdym razem 
jo  godzinie 10 przed południem z tem, żena 
i pierwszych dwóch terminach realność ta za 
; cenę siacunkową lub wyżej niej, zaś na 
j trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie, 
j Cena szacunkowa 400 % ł. jest ceną wjwo- 
! łania.
j Wadyum wynosi 10 prc.
| Resztę warunków w tutejszej registra-
j turze.
j O. k sąd powiatowy.

Róiniatów, dn-a 21 lipca i 882.
L. 4623. (5146 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Wadowicach u- 
znaje Józefa Kolbera z Choczni za marno­
trawcę i nadaje mu jako kuratora Józefa 
Czapika, przełożonego gminy w Choczni. 

Wadowice dnia 3 stycznia 1878.

L. 2936.
W dniach

L 9265. (5121 2 - 3 )
O. k sąd powiatowy podaje do powsze­

chnej wiadomości, iż uchwałą c. k. Sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu z dnia 24 czer­
wca 1882 1. 2948 Maciej Lech z Binarowy 
uznany został za marnotrawcę kuratorem dla 
tegoż ustanowiono Jana Lecha.

C- k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 16 lipca 1882.

(5195 1— 3) 
14 sierpnia, 11 września i 

13 października 1882 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularuej, pod 
nr. konsk. 237 subrep. 223 wHołyniu poło 
żonej dłużnika Antoniego Burakowskiego wła­
snej. w tutejszym c. k. sądzie na r z m  Zs- 

włościańskiegokładu kredyt, 
sumy 100 zł w. a. z p. a

L. 5 i 07.
O. k. Sąd powiato 

podaje do publicznej wiadomości, że Wa­
wrzyniec Wójcik z Góry Ropczyckiej za ze­
zwoleniem c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
wie uznany został marnotrawcą a kuratorem 
tegoż jest Antoni Wąsowicz z Góry Ropezy- 
ckiej.

Ropczyce, dnia 15 czerwca 1882.

na zaspokojenie 
; aż dym razem 

godzinie 10 przed południem z tam, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie 
Cena szacunkowa 150 zł jest ceną wywo­
łania.

i Wadjum wynosi 10 prc,
(5112 3— 3) i Resztę warunków w tutejszej

y wr Ropczycach j turze.
O, k. sąd powiatowy.

Róiniatów, dnia 20 l.pea 1882.

registru -

L. 5108.
O. k. Sąd

L. 2398. (5194 1— 8)
W dniach 14 sierpnia, 11 września i 

13 października 1882, odbędzie się przymu­
sowa sprzed ż realności nietabularnej, pod 
nr konsk. 140 subrep. 95 w ITołyniu poło- 

(5111*3—3) i żonej dłużnika Haata Iwachniuka własnej, w 
powiatowy w Ropczycach ■ tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre­

dyt włościańskiego na zaspokojenie sumy 
95 zł 98 ct. w. a. z p. n. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
ceaę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie. Cena 
szacunkowa 200 zł jest ceną wywołania 

Wadj urn wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Różniatów, dnia 9 lipca 1882.

L. 2316. (5016 1—3)
O. k. sąd powiatowy' m. dcl w Prze 

myślu rozpisuje na zaspokojenie wkrzytel 
ności Antoniego Nakouecznego w kwocie 
220 zł 5 P/s ct. z pn. egzekucyjną sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego pud lk 57 
w Harku położonego, wedle wykazu hipo­
tecznego dla tej gminy 1 123 na imię dłuż 
nika Walentego Nakouecznego zapisanego, 
w drod;e publicznej licytacji na dniu 16 
sierpnia, 13 września i 13 października 1882 
zawsze o godzinie 10 rano w sądzie odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwdcie 869 zł a. w., wadyum 
wynosi 86 zł. 9 ct.

Gdyby realność wspomniana w pierw- 
szzeh dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim nawet niżej tej ceny 
sprzedaną być nie mogła, i-dbędzie się dnia 
17 listopada 1882 o godzinie 10 rano, ter­
min do ułożenia warunków sprzedaż ułat­
wiających.

Akt opisania i oszacowania, wyciąg hi- 
potecyny i dalsze warunki licytacji, można 
i.r;eglądnąć w 1,usadowej registraturza.

Dla tych, którzy by po dniu 10 maja 
1882 z prawami rzecz-owemi weszf na wspo­
mnianą re lui ść, ustanowiono ad w. dr. 
Smutnego kuratorem, o czem ich sąd za­
wiadamia.

Przemyśl, 13 maja 1882.

U  16941. (5171 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Kossowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Hsr- 
scha Wuhl przeciw Hryekowi Skribiak o 50 
zł. z pn. odbędzie się tu przymusowa sprze­
daż realności dłużuiczęj pod nr. 65/2 w Ja- 
worowie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, na 210 zł. os/a:owauej, w trzech 
terminach a io dnia 10 sierpnia, 7 września 
i 12 października 1882 zawsze o godzinie 10 
rauo z tem, że na pierwszych d <óeh term i­
nach realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej a w terminie ostatnim i niżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie. Bliższe warunki 
licytacyjne są wts. registraturze do przejrzenia. 

Rossów dnia 31 grudnia 1881.

L. 16942. (5170 1— 3)
O k. sąd powiatowy w Kossowie za­

wiadamia, że w sprawie .Herseba Wuhl prze­
ciw Markowi S.riblak o 35 zł. z pn. odbę­
dzie się tu przymusowi sprzedaż realności 
dłużniezej w Jaworowie nr. 65 położonej, 
ciała, tabularnego niestanowiąecj, na 210 zł. 
oszacowanej, w trzech terminach a to dnia 
10 sierpnia, 7 września i 12 października 
1882 zawsze o godzinie 10 rano z tem, że

na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, a w 
terminie ostatnim i niżej tej ceny sprzedaną 
zostanie. Bliższe warunki licytacyne wolno 
przejrzeć w ts. regisraturze.

Kossów di.ia 31 grudnia 1881.

L. 665. (5168 1— 3)
O. k. sąd powiatowy zaprasza do licy- 

tacyi gospodarstwa włościańskiego nr. 6 w 
Lipnicy nórnej na dzień 21 sierpnia, 21 wrze­
śnia i 20 października 1882 godzinę 10 r a ­
no do gmachu sądowego dla ściągnięcia wie­
rzytelności Justyny Nowakowej w kwocie 
194 zł. Uena wywołania 949 zł. Wadyum 
10 procent; reszta warunków w registratu- 
cze do przejrzenia

Jasło dnia 28 lutego 1882.

L. 3528. (5190 1—3)
O. k. sąd: powiatowy w Komarnie po- 

dsje do wiadomości, że cel m zaspokojenia 
pretensji Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie o zapłacenie 14 rat pc
9 7.1 a. w. i resziującego kapitału 78 :l. 9C 
ct. a. w. z pn. od Iwana Le.v z Brzeźca się 
należących, odbędzi-/ się licytacja realność; 
pod 1. k. 23 st. 39 now. w Brzeźcu, wyka­
zem hipotecznym 1 58 księgi gruntowej gm i­
ny Brzeziee objętej, na trzech terminach 
a to dnia 25go sierpnia, 20go września : 
3 października 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem w biurach tegoż 
sądu Termin do ułatwiających warunków 
dnia 26 pażdzieruika 1882 tamże.

Cena wywołania 300 zł a w , wady-
10 procent ceny wywołania w gotówce.

Reszię warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tesądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
dorę. zonę, ustanowiono kuratorem c. k. no- 
taryusza p. Włodzimierza Luszpińskiego w 
Komarnie ze substytucją p. Wierzbickiego w 
Komarnie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Komarno dnia 29 maja 1882.

L 3046. (5188 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Józefa Fwchmanna przeciw Michałowi Mu­
zyka w kwocie 31 zł. 50 ct. a. w. z pn. od­
będzie się licytacja realności pod 1. k. 114 st. 
163 no w. w Tuligłowcaeh, ciała tabularnego 
uiestano« iącej, ua trzech terminach a to dnia 
25 sierpnia, 20 września i 3 października 
1882, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w biurach tegoż sądu. Termin do 
ułatwiających warunków dnia 26 paździer­
nika 1882 ttmże. Gena wywołania 261 zł. a. 
w., wadyum 10 prc. ceny wywołania w go­
tówce. Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg tabularny, protokół zastawni­
czego opisania i protokół oszacowania moż­
na przejrzeć w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiony kuratorem p. W ło­
dzimierz Luszpiński c. k. notaryusz w Ko­
marnie. Z c. k sądu powiatowego. 

Komarno dnia 31 maja 1881
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Licytacye.
L. 8979. (5098 2— 3)

Na dniu 1 września, 22 września i 20 
października 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna licytaeya realności w 
Mikuliczynie (Połoniea popowniczowska) pod 
nr. 11/37 położonej, do Iwana Gołębiowskie­
go należącej, celem zaspokojenia pietensyi 
Psachego Petrankera w kwotach 44 zł. 99 
ct., 37 zł. 23 ct z pn. przyczem realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, przy trze­
cim nawet poniżej takowej sprzedaną zosta­
nie. Wadyum wynosi 10 procent. Bliższe wa­
runki są w tusąd. registraturze do przejrzenia.

G. k. Sąd powiatowy.
W Delatynie, dnia 28 czerwca 1882.

L 365. (5154 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Wieliczce ni- 

niejszem podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi c. k. prokuratoryi skar­
bowej we Lwowie imieniem kościoła w Wie­
liczce w sumie 13 zł. 44 ct., 53 z ł , 51 zł. 
w. a. odbędzie się w gmachu tutejszego są­
du publiczna egzekucyjna licytaeya realności 
włościańskiej pod Nr. 6 w Byszycach poło­
żonej, Józefa i Katarzyny Janiów własnej a 
to w trzech terminach dnia 24 sierpnia, d. 
21 września i d. 19 października 1882 każ­
dym razem o godzinie lOtej z rana.

Ceną wywołania jest eena szacunkowa 
2175 zł. w. a., ponad którą wyżej licytowa- 
nem będzie.

Wadyum w gotówce lub książeczkach 
kasy oszczędności 217 zł. 50 et. w. a.

Bliżsże warunki i f  akt oszacowania, 
przed i w czasie licytacyi w sądzie przej­
rzeć można.

C. k sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 21 czerwca 1882.

L. 3810. (5152 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, że w dniach 21 sierpnia i 21 
września 1882 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 760 w Zołym wsi położo­
nej Eliasza Leistyny a względnie ̂ masy spad­
kowej po tymże własnej, na zaspokojenie 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 5000 zł. 
a. w. zpn

Cenę wy wołania stanowi suma 12.000 zł. 
Wadyum wynosi 1200 zł.
Reszię warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć możia w registra­
turze sądowej.

Łańcut, dnia 5 czerwca 1882.

L, 5641. (5156 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogłasza, 

iz w dniach 4 sierpnia, 1 i 22 września 1882 
każdym razem o 10 rano odbędzie się w 
gmachu sadowym przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa pod Nr. 123 w Tu- 
rynee Eedika Kisa vel Kosa w łasnego na za 
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie t j. 18 rat za­
ległych po 21 zł. i reszty kapitału 170 zł. 
°8 ct. w. a. zpn

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1085 zł., wadyum 110 zł.

Bliższe warunki do przejrzenia w ts. 
registraturze

Żółkiew, 10 marca 1882.

L - 4°0 (5155 2 - 3 )
. L  sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ladamia, że celem zaspokojenia pretensji 

ińi " ?Prz- 8ał- Zakładu kredytowego wło- 
anskiego we Lwowie w kwocie 150 zł- a. 

j - z | n - odbędzie się w tutejszym sądzie w 
“„ V 4g0 sierpnia 1882 o 10 godzinie przed 
rlaiU -1̂ in poboczna przymusowa sprzedaż 

- nosci pod 1 eons yy w £.,£awje połoŻO-
7 J 0 we(*ł® wykazu 64 księgi głównej gminy 
aliaaWQ u^n ^ a Wasyla Didyez vel Myroniuk 
dn ł a®czuka własnej ood warunkami co 

terminu w tut. sądowym edykcie 
w m f 1- 4261 ustanowione mi i

,k‘ s$d powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 20go czerwca 1882.

L. 3735. (5147 2— %)
Celem zaspokojenia pretensyi Towa 

za^ czkowego w Gorlicach w kwocie 
- 0 0  zł. w. a. zpn rozpisuje się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej 
pod Nk, 29 w Przegoninie położonej, dłuż­
nika Jwana Kostyka własnej, która się od; 
będzie w dniach 30 sierpnia, 25 września i 
23 października 1882 w c. k sądzie powia­
towym w Gorlicach, każdym raz m o godzi­
nie lOtej rano z tern, że realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej ce­
ny szacunkowej, którą w kwocie 195 zł- u , 
stanowiono lub za takową, na trzecim zas 
także i niżej ceny szacunkowej najwięcej 0 - 
fiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 19 zł. 50 ct. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto-

G&wta Lwowska Nr; 173 *

kół zastawnego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w registraturze tutejszego sądu.

Dla wszystkich niewiadomych wierzy­
cieli ustanawia się kuratora w osobie adw. 
dra. Kapiszewskiego w Gorlicach.

0. k. sąd powiatowy.
Gorlice, duia 2 czerwca 1882.

L. 3455. (5141 2— 3)
W dniach 25 września, 25 października 

i 27 listopada 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południ m odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniczki Naści Schmf.en własnej, 
w Jabłonowie pod 1. k 237 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej na zaspokojenie wy­
walczonej pretensyi Jankla Kalchsteina w kwo­
cie 17 zł. 80 ct.

Cena szacunkowa wynosi 50 zł.
Zakład 5 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania jak również bliższe warunki mogą 
być w ts. registraturze przejrzane.

Peczeniżyn, dnia 30 czerwca 1882.

L. 794. (5140 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w tu ­
tejszym sądzie w jednym tylko terminie za 
jakąkolwiekbądź cenę, mianowicie dnia 31 
sierpnia 1882 o 10 godzinie przed południem 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż %  części 
realności pod lk. 17 gruntów pod Nr. top. 
152/187 i gruntu od I ana Kiceluka w dro­
dze zamiany nabytego, w Tekuczy położonych 
ciał tabularnych niestanowiących, ze spadku 
po śp. Helenie Andruchowicz przez głowę 
śp. Teodora Andruchowieza na jego cór­
kę Pawlinę Andruchowicz przypadłej, pro­
tokołem ocenienia z 4 kwietnia 1872 na 
211 zł. 33 V, ct. a. w. ocenionej, 7„ części 
ogrodu pod 1. top. 26/28 w obszarze 1463 
kwadratowych sążni z Nr. 18 wydzielonego 
na 2 zł. oszacowana, mylnie do powyższego 
protokołu została wciągniętą, na zaspokojenie 
zaległej przez śp. Teodora Andruchowieza 
pobranej zaliczki na płacę w kwocie 46 zł. 
95 ct. w. a. z pn. na rzecz Wysokiego Skarbu.

Cena szacunkowa wynosi 213 zł. 337* 
ct., a względnie 211 zł 337* ct. Z*kład wy­
nosi 22 zł. w. a.

Bliższe warunki mogą byc w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzane.

Peczeniżyn, 19 kwietnia 1882.

L. 11755. (5120 2—3)
Dnia 4 września, 16 października i 21 

listopada 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w spra 
wie Goldy Reche Siegmann przeciw Mojże­
szowi Weber pto 268 zł. przymusowa publi­
czna sprzedaż 377* prc. udziałów w szybach 
nr- 3349, 3350, 3351, 3352, 3353, 3354, 
3355, 3356, 3357, 3358, 50 prc. udziału w 
szybach nr. 1429, 1430, 1431, 337* procent 
udziałów w szybach dwóch b^z numerów na 
gruncie Anny Hirezak 2go śl Rentiuk, i 5 
szybów na gruncie dworskim w Borysławiu 
położonych.

Cena wywołania wynosi 377* procent 
udziałów w szybach nr. 3349 do 3358 włą­
cznie łączną kwotę 187 zł. 50 c t , 50 prc. 
udziału w szybach nr. 1429, 1430, 1431 łą­
czną kwotę 9*00 zł., 337* prc. udziałów w 
szyba h na gruncie Anny Hirezak 2go sl. 
Rentiuk łączną kwotę 662 zł. 3 ct i 5 szy­
bów czyli 100 procent udziałów w takowych 
łączną kwotę 250 zł.

Wadyum 10 prc. takowej. Na pierw­
szych dwóch terminach sprzedaż nastąpi za 
lub wyżej, na trzecim nawet niżej ceny sza­
cunkowej. Kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono dra adw. Gelehrtera w Dro­
hobyczu. Resztę warunków wolno przejrzeć 
w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 12 czerwca 1882.

realności 2420 zł. 37 ct. a. w. Wadyum wy­
nosi 240 zł. a. w. Resztę warunków licyta­
cyjnych, tudzież protokół opisania i oszaco­
wania w tutejszo - sądowej registraturze 
można przejrzeć.

Przemyśl dnia 28 czerwca 1882.

L. 2089. (5128 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do powszechnej wiadomości, iż w celu za­
spokojenia pretensyi Abrahama Edelsteina w 
kwocie 60 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
sądowym budynku publiczna sprzedaż poło­
wy realności pod n. k. 4/10 w Kawsku po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, do 
dłużników Mikołaja i Naści Baranów nale­
żącej, w trzech terminach dnia 7 września, 
dnia 12 października i dnia 16 listopada 1882,’ 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 492 zł. a. w., zakład 
50 zł. Bliższe warunki można w tusądowej 
registraturze lub w dzień terminowy u ko­
misarza licytacyjnego przejrzeć.

Stryj dnia 19 kwietnia 1882.

L. 3831. (5126 2— 3)
0. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na spokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
84 zł. 52 ct a w. z pn. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności nr. 259 w Borkach 
wielkich, dłużniczki Maryi Zamora własnej, 
dnia 21 sierpnia, 27 września i 31 paździer­
nika 1882, zawsze o godzinie 10 iano przed­
sięwziętą będzie, i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny wywołania kwo­
tę 450 zł. wynoszącej pozbytą zostanie. Wa­
dyum wynosi 45 z ł , resztę warunków po­
wziąć można w registraturze sądowej. 

Tarnopol dnia 24 maja 1882.

L. 3830. (5127 2—3)
O k sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Z ikładu kredytowego włościańskiego 
122 zł. 36 ct. a w. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności nr. 22 w Doł- 
źance, dłużniczki Anastazyi Barań-kiej wła­
snej, dnia 21 sierpnia, 27 września i 81 paź­
dziernika 1882 zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie, i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny wywo­
łania kwotę 300 zł. wynoszącej pozbytą zo­
stanie. Wadyum wynosi 30 zł., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze sąd.

Tarnopol, dnia 24 maja 1882.

L> 5115. (5125 2 —3)
L. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, iż celem ściągnięcia wierzytelności 
Dressli Muller w kwocie 457 zł. 55 ct. w. 
a. zpn. odbędzie się w jeduym terminie dnia 
31 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1 k. 105/357 w Przemyślu na Za- 
saniu położonej, dłużników Dmytra i Maryi 
Lewickich własnej, z tern, iż realność ta na 
rzeczonym terminie także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania stanowi wartość tej

dni* 31 lipca 1882

L 18645. (5137 2—8)
0. k, sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu ścią­
gnięcia zaległości podatkowych z realności 
pod 1 1003/* we Lwowie w kwocie 164 zł. 
19 ct. z przyn odbędzie się dnia 24 sier­
pnia 1882 o gr dżinie 10 przed południem 
przymusowa licytaeya do masy spadkowej 
Zirli Bohin zam. Lauterstein wedle dom 8i 
pag. 122 n 17 haer. należącej realności pod
i. 1003/4 we Lwowie położonej, na którym 
terminie realność ta nawet niżej ceny wy­
wołania 8931 zł. 24 ct. jednakże nie niżej 
kwoty 5000 zł. wyrównywającej w przybK 
żeniu pretensyom Wys. Skarbu, sprzedany 
zostanie i że jako wadyum 5 procent od ceną 
wywołania złożoną być ma, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 23 marca 1881 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Stand 
kuratorem a jego zastępcą adwokat dr. Gold- 
berg mianowany został.

Lwów dnia 17 czerwca 1882.

ma Miinzera a względnie tegoż najbliższych 
krewnych i Korpela Miinzera własnej, która 
w trzecim terminie w dniu 18 września 1882 
o godzinie 9 przed południem w gmachu 
sądowym u św. Piotra się odbędzie.

Ś Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową w ilości 1860 zł. wa.

Realność ta także poniżej ceny szacun­
kowej i za jakąkolwiekbądź kwotę na po­
wyższym terminie będzie sprzedaną.

Wadyum przed llcytacyą do rąk korni- 
licytacyjnej złożyć się mające wynosi 93 zł 

i wal. austr.
Akt oszacowania i wykaz hipoteczny tej 

’ realności tudzież warunki licytacyjne mogą 
i być przejrzane w Registraturze c. k. Sądu 
! krajowego wykaz podatków przejrzanym być 

może w e k .  gł Grzędzie podatkowym tu ­
tejszym.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do rąk 
własnych, zaś wszystkich tych wierzycieli, 
których miejsce pobytu nie jest wiadomem, 
to jest, Izraela Hirschsprunga, małoletnie po 
Rubenie i Róży Amsterdamach pozostałe z 
imienia niewiadome dzieci, dalej Lewka 
Weitzenbluma z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego, Mojżesza Bakowera, Herschla i 
Perlę Halaenów tudzież Mojżesza Neumun- 
tza jako też tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 11 czerwca 1881 prawo zastawu na 
sprztdać się mającej realności uzyskali, lub 
którymby niniejsza uchwała licytacyjna 
późniejsze uchwały sądowe na czss doręczo­
ne być nie mogły przez ustanowionego ku ■ 
ratora p. adw. Dr Karola Pieniążka i edykta

O tem zawiadamia się strony, a mia­
nowicie: Magistrat król. gł. miasta Krakowa 
właścicieli sprzedać się mającej realności z 
miejsca pobytu wiadomych Berka Mendla i 
Józefa Saganów, Izaaka, Eliasza, Mojżesza i 
Esterę Laję Wienerów, Elkę z Wienerów 
Mannę i Elkę z Wienerów Griinfeld, Tile z 
Frischbierów Zienową i Abrahama i Salę 
Hirschsprungów do rąk własnych, Gminę 
starozakonnych do rąk przełożonego Alberta 
Mendelsburga, Bractwo ubogich na Kaźmie­
rzu do Lobia Lóbenheima, masy nieobjęte 
Aszera Szachne Wappensteina, Fabiseha, 
Herschla Leibla Bare i Hende Bezel., F risch­
bierów, Leibla i Herschla Hirschsprungów, 
Mojżesza Hirschsprung*, Eliasza Stahlbrucha 
Abraham *. Salomonowicza, najbliższych krew­
nych podupadłych Abrahama Miinzera do 
rąk ustanowionego już kuratora p. adw. Dr. 
Eibenschiitza, masę leżącą Herschla Stahl- 
brucha i niewiadomego z miejsca pobytu 
Korpela Miinzera do rąk ustanowionego jeż 
kuratora p. adw. Dr. Eibenschiitza i edykt- 

: a wreszcie niewiadomego z istnienia i miej- 
I sca pobytu Abrachama Miinzera do rąk u, 
'stanowionego już kuratora p. adw. Dr. Wła 
’ dysława Wilkosza i edykt.

Kraków, 7 lipca 1882.

L. 15109. (4989 2— 3)
G. k. sąd krajowy w Krakowie na za ­

sadzie orzeczenia Magistratu Krakowskiego 
z dnia 6 marca 1872 1. 2128 uznającego re­
alność pod 1. 266 dz. VIII. (dawn ej 1. 90 
lit. A. B. 0. D. E. F. i G. gm. X.) w Kra­
kowie, zaś pustkę, i na zasadzie rozp. min. 
z dnia 1 września 1856 1. 146 dz. p. p. tu ­
dzież celem zaspokojenia kosztów insercyi 
edyktu z dnia 31 grudnia 1879 1. 3 3798 w kwo­
cie _0 zł. 25 et. w.a. i kosztów z powodu e- 
gzekucyjnego oszacowania w kwotach 24 zł. 
i 12 zł., oraz dalszych 12 zł. w. a. poniesio­
nych, jako też kosztów egzekucyjnych w po­
daniach de praes. 18 czerwca 1881 1. 14799 
i de praes, 14 listopada 1881 1. 27540, po­
dania de praes. 80 grudnia 1881 1- 31722 
łącznie w kwocie 51 zł. 86 et. w. a. przy­
znanych, wreszcie kosztów obecnie się przy­
znających w kwocie 6 zł 36 ct. rozpisuje 
dozwoloną już ts. uchwałą z dnia 7 stycznia 
1882 1. 31722 publiczną prz/musową sprze­
daż realności 1. 266 dz. VIII dawniej Nr. 90 
lit. A. B. 0. D. E. F. G. gm. X. spadko­
bierców Szai, Dawida, Wienora i Elki Wie- 
nerowej to jest; Izaaka, Eliasza, Mojżesza, 
Estery, Laji Wienerów i Elki z Wienerów 
Mannę i Elki z Wienerów Grtinfeldowej 
spadkobierco« Symehe Saga ta to jest, Ber­
ka Mendla Sagana i Józefa Sagana, Aschera 
Szachny Wappensteina, a względnie tegoż 
masy leżącej, spadkobierców, Berka Jakubo­
wicza Frischbiera to jest, Tile z Frischbierów 
Zien i Fabiseha Frischbiera Herscha Leiba 
Frischbiera, Bary Frischbier, 1 Hende Bezel 
czyli Resel Frischbier, względnie tychże mas 
leżących lub spadkobierców Herschla czyli 
Hirscbl Hirschsprunga a względnie masy le­
żącej, Leibla Hirschsprunga a względnie 
tegoż masy leżącej lub spadkobierców, Moj­
żesza Hirschsprunga lub tegoż masy leżącej 
Abrahama Hirschsprunga i Sali Hirschsprun­
ga, Eliasza Stahlbrucha i Herschla Stahl- 
brucha, względnie tychże mas leżących lub 
spadkobierców gminy starozakonnych w 
Krakowie, Abrahama Salamowicza, Abraha­

L. 6177. (5101 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu czy­

ni wiadomo, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Joela Goldfarba w kwocie 2000 zł. 
z pn. jedna trzecia część realności pod 1. k. 
133 w P^emyślu na Zasaniu położona, dłu­
żnika Józefa Tennenbauma własna, w dro­
dze publicznej licytacyi na dniu 12 września 
i na dniu 12 października 1882 zawsze o 10 
godzinie przed południem w tutejszym są­
dzie w piewszym wyżej, w drugim za cenę 
szaeunkową sprzedaną zostanie.

Gdyby powyższa część realności na tych 
dwóch terminach sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych termin na dzień 12 paź­
dziernika 1882 o godzinie 4 z południa

Cena wywołania jest 2549 zł. 467S et
a. w. jako cena szacunkowa. Wadyum wy­
nosi 260 zł. a. w Bliższe warunki, tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

O czem się zawiadamia wierzycieli h i­
potecznych, którymby uchwała licytacyjna z 
jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
nugła, lub którzyby z pretensyami swemi 
po dniu 10 maja 1882 do tabuli weszli, na 
ręce u-tauowionego kuratora adwokata dra 
Łużeckiego w Przemyślu.

Przemyśl, dnia 21 czerwea 1882.

Księgi gruntowe.
L. 769. (5163)

0. k. Komisja hipoteczna przy Prezy 
dyum c. k sądu obwodowego Samborskieg 
ogłasza, łż dochodzenia miejscowe w cel 
założenia nowej księgi gruntowej dla grnii 
katastralnych Jaworów i Jakóbów po dat] 
sądowego Doliniańskiego rozpoczną się a t 
w pierwszej gminie dnia 7 sierpnia 1882 i 
w drugiej gminie dnia 13 sierpnia 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgłosi 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lul 
obrony swych praw za stosowne uzna 

Sambor 24 lipca 1882.



L. 16350. (5135 1—3)
0. k. wyższy sąd krajowy' we Lwowie podaje do wiadornośei, że w skutek edyktu 

tutoejszo-sądowego z dnia 29 marca 1881 do 1 7392 otwarto nowe księgi gruntowe:
I. Dla majętności tabularnych :

Li
cz

ba
 

po
­

rz
ąd

ko
w

a

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej w olręgu c. k. 
sądu powiatow.

1 Stodółki z kolonią Ebenau . w Gródku.
2 D o b r o t s a n y ..................................................
3 Rzyezki . . . . . . w Rawie
4
5

Dyniska . . . . . .
Magdalenka . . . . . . Dyniska w Uhnowie

6
7

Kropiwiszcze czyli Kropiwiska 
Jó.efówka . . . . . . Kropiwisz ze

nr.ej. del. 
w

Kołomyi

8
9

Chlebiczyn l e ś n y .........................................
Chlebiczyn górny . . . . Chlebiczyn leśny

10
11

Siemakowce nad Prutem
C u c u l i n ..................................................

Siemakowce nad 
Prutem z przysiól 
Cuculin

12 Toporowce ........................................ w Horodenee
13 S z e s z c r y ................................................... w Kosowie
14
15

Chocimierz i Sielec . . . .  
Chocimierz część . . . . . Chocimie: z w Obertynie

16
17

Skopów ...................................................
Ś r e d n i a ...................................................

miej. del 
w Przemyślu

18 J o d ł ó w k a ................................................... j  odłów* a

w Jarosławiu

19 S w i e b o d n a ................................................... Swiebodna
20 Rozbórz o k r ą g ł y ......................................... Rozbórz okrągły
21
22
23

Rozbórz długi połowa . . . .  
Rozbórz długi l)\ część I 
Rozbórz długi */* część II  .

Rozlórz długi

24
25

Więckowice - Białobrzeskie 
Tyniowice . . . . . .

26
27
28 
29 
£0
31
32

Chotyniec . . . . . .
Chałupki - Chotynieekie
Dąbrowa . . . . . .
Z a ła z ie .............................................................
S p o k o jó w k a ...................................................
P r o c h a l i n a ...................................................
C e h l a n y ...................................................

Chotyniec w Krakowcu

33 D ro z d o w ic e ................................................... w Niżtnkr wicach
34
35
36
37

Załuże . . . . . . .
Wielopole . . . . . .
Dolina . . . . . . .
Wojskie czyli Ujskie . . . .

w Sanoku

38 Dziurdziów . . . . . . w Lisku
39 Jaremków . . . . . w Rudkach
40
41

Posada ehyrowska
Słobynie z Posadą Chyrowską albo Po- 

letyłówką . . . . . .
w Starejsoli

42
43
44

Hurnie . . . . . .
Koniuchów . . . . .
Lubieńce . . . . . .

w Stryju

45 Dewenka poddniestrzańska . dawniej w ofer. 
ck. sądu. pow. 
w Mikołajowie
obecnie w okr. 
ck. sądu pow. 
w Żydaczowie

46 Turady . . . . . . .
47 lwsnowce ...................................................

4b Siewka albo Siwka . . . . w Wojniłowie
49
50

Bednarów I część . . . .  
Bednarów II część . . . . Bednarówc

miej. del. w 
j Stanisławów e

51 Dzwinogród . . . . w Buczaczu
52 Z i e l o n a ...................................................
53 P i t ry c z ............................................................. w Haliczu
54
55

Łokutki z Słobudką i Jackówką . 
O b s z o * ...................................................

w Tłumaczu

56

57

58
59

Morawczjzna i Wiśniawczyzna czyli Isza 
scheda dóbr Kupczyniec .

Maryanka i Józefówka czyli ITga scheda 
dóbr Kupczyniec . . . .  

Kupczyńce scheda Illcia 
Kujczyńce część 9/48 . . . .

Kupczyńce 

z miejscowościami 
Józefówka - Maryanka

mig. del. 
w

Tarnopolu

60 Ludwikówka . . . . . . w Mikulińcach
61 Czartorya . . . . . .
62 M o g i ł a ............................................................. Rakowiee w Wisniowczyku

63 Majdan X i XIV scheda w Kopyczyńcach

64 Zawale . . . . . . .

w Mielnicy
65
66

Chudy k o w c e ...................................................
Przysiółek Uścia biskupiego z Cukrownią 

z dobr Chudykowce wydzielonej
Chudykowce

67 M icha łów ka ...................................................
68 Olszanca . . . . . .

miej. del. 
w

Złoczowie

69 Trendowaez . . . . . .
70 R y k ó w ......................................... .......... .
71
72

Pudlipce Januszowskie . . . .  
Podlipce Morawskie . . . . Podlipce

73
74

D i t k o w c e ...................................................
Gaje Ditkowieckie . . . .

Ditkowce i Gaje 
Ditkowieckie

w Brodach.75
76
77
78

L e s z n i ó w ...................................................
Część dobr Leszniów . . . .
Karolów ka . . . . . .
Piaski . . . . . . .

Leszniów z miejs 
Piaski i Karolówka

79 Grzymałówka . . . . .
80
81
82
83

Rzepniów . . . . . .
Rzepniów Hermanów . . . .
Nowy Rzepniów . . . .
Majętność Jadwiga . . . .

Rzepniów w Busku.

84 Błozynów czyli Bołożynów . Bołożynów z miejsc. Ko­
byle i przysiółk. Bor­
tniki i Kuliki a w gmi­
nie podatkowej B oło­
żynów

w Olesku

33
5 o

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a

-tSJOOPL o n a

.S '&j  sco.
w gminie katastralnej w okręgu c. k. 

sądu powiatow.

85
86

Suchodół ...................................................
Hucisko czyli Huta sucK dolsla

Suchodół z Huciskiem 
i Hutą Suchodolską

87 Hłobrwice czyli Hlebowice wielkie w Bóbrce
88 Zabokruki . . . . . .
89 S o k o ł ó w k a ..................................................
90 Bryń' e cerkiewne . . .
91 W y b r a n ó w k a ........................................ Bóbrce.
92 C h o r o ś c i e c ...................................................
93 Dmuchawiec . . . . .

Kozowej.94 Chorobrów ". . . . .
95 Płaueza wielka . . . .
96
97

Kopań ...................................................
Część Kopań zwana Gniła

Kopań z miejscowo­
ścią Gn ła Przemyślanach.

98 Kotów ...................................................
Birczy.99 Rudawka . . . . . .

100

101

Sliwnu-a przyiegiość do Dubiecka czyli 
„Sliwnica górna" . . . .  

Sliwniea Probost wo czyli „Sliwnica dolna“
Sli wmea Dubiecku.

II. Dla mniejszych posiadłości w gminach 
katastralnych:

1. Słobudki z kolonią Ebenau
2. Dobrostany podlegających c k. są­

dowi powiat, w Gródku.
3. Żużel
4. Zabcze murowane podlegających c. k. 

sądowi powiat w Bełzie.
5. Wola wielka podlegająca c. k są­

dowi powiat, w Cieszanowie.
6. Butyny podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Mostach wielkich.
7 Horodzów
8. Euda manastyrek z miejcowościami 

Zamek i Kamienna góra podlegających c. k. 
sądowi powiat, w Rawie.

9. Ruda magierowska podlegająca c. k. 
sądowi powiat w Rawie.

10. Rzyezki podlegające c. k. sądo­
wi powiat w Rawie.

11. Byszów podlegający c. k. sądo­
wi powiat, w Sokalu.

12. Machnów z przyległością Zielona 
machnawska

13. Dyniska podlegających c. k. sądo­
wi powiat, w Uhnowie.

14. Zamulince
15. Chlebiczyn leśny
16. Siemakowce nad Prutem z przy­

siółkiem Cuculin podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu m. dek w Kołomyi.

17. Sze^zory podlegające c. k. sądo­
wi powiatowemu w Kossowie.

18. Isakow
19. Piotrów
20. Siekierczyn
21. Chocimierz podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Obertynie.
22. Załucze nad Czeremoszem
23. Kniażę podlegających c. k. sądowi 

powiat, w Sniatynie.
24. Skopów
25. Średnia podlegających c. k. sądowi 

powiat, m. d. w Przemyślu.
26. Jodłówka
27. Switbodna
28. Rozbórz okrągły
29. Więckowice białobrzeskie
30. Tyniowice
31. Rozbórz długi podlegających c. k. 

sądowi powiat, w Jarosławiu.
32. Chotyniec pod egający c. k. są­

dowi powiat, w Krakowcu.
38. Niżankowice z Wyhadowem
34. Drozdowice
35. Fredropol podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Niżankowicaeh.
36. Załuże podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Sanoku.
37. Wielopole
38. Dolina
39. Wojskie czyli Ujskie podlegających 

c. k. sądowi powiat, w Sanóku.
40. Dziurdziów podlegający c. k. są­

dowi powiatowemu w Lisku.
41. Krynica podlegająca c. k. sądowi 

powiat, w Medenicach.
42. Jaremków podlegający c. k. są­

dowi powiatowemu w Rudkach.
43. Posada ehyrowska
44. Słochynie podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Starej soli.
45. Hurnie
46. Komuchów
47. Lubieńce podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Stryju.
48. Demenka poddniestrzańska
49. Turady
50. Iwanowce podlegających dawniej 

w e. k. sądzie powiat w Mikołajowie, obe­
cnie zaś w c k. sądzie powiat w Żydaczowie.

51. Siwka podlegających c. k. sądowi 
powiat, w Wojuiłowie.

52. Drohomirczany
53. Bednarów podlegających c. k. są- 

| dowi powiat, m. del. w Stanisławowie.
54. Pielawa z Janówką
55. Dzwinogrod

56. Zielona podlegających c. k. sądowi 
powiat, w Buczaczu.

57. Pitrycz podlegający c. k. sądowi 
powiat, w Haliczu.

58. Łolutki z Słobódką i Jarkówką
59. Oleszów podlegających c. k. sądowi 

powiat, w Tłumaczu.
60. Kupczyńce z miejscowościami J ó ­

zefo wka i Mariauka podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu m. del. w Tarnopolu.

61. Ludwikówka
62. Czartorya
63. Skomorochy podlegających c. k. 

sądowi powiat, w Mikulińcach.
64. Hałuszezyńce podlegające c. k 

sądowi powiat, w Skałacie.
65. Stry jówka z miejscow. Gzahary i Ma- 

ksymówka podlegających c. k sądowi powiat, 
w Zbarażu.

66. Zawale
67. Obudykowce
68. Michałówka podlegających c k. są­

dowi powiat, w Mielnicy.
69. Olszanica
70. Trędowacz
71. Ryków
72 Podlipce
73. Łuka podlegających c. k. sądowi 

powiat, m. d 1 w Złoczowie.
74. Ditkowce z przysiółkiem Gaje Dit- 

kowieckie
75. Les/.niów z miejsc. Pianki i Karo-

lówka
76. Grzymałów podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Brodach.
77. Rzepniów podlegający c. k. są­

dowi powiat, w Busku.
78. Bołożynów z miejscowością Kobyle 

i przysiółkami Bortniki i Kuliki (wszystkie 
te miejscowości stanowią jednę gminę kata­
stralną z tem, iż Bołożynów i Kobyle w o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w Olesku, zaś 
Bortniki i Kuliki w okręgu c. k. sądu w Ło- 
patynie są położ- ne)

79. Sucnodół z Huciskiem i Hutą Su­
chodolską

8C. Hłobowice czyli Hlebowice wielkie 
także Ghlibowice wielkie podlegających c. k. 
sądowi powi towemu w Bóbree.

81. Zabokruki
82. Sokołó wka z przysiółkiem Sieniawka
83. Bryńce cerkiewne
84. Wybrano wka podlegjących c k. 

sądowi powiat, w Bóbrce.
85. Demianów podlegający c. k. są­

dowi powiatowemu w Bursztynie.
86. Chorościec
87. Dmuchawiec
88. Chorobrów
89. Pła cza wielka podlegający h  c. k. 

sądowi powiat, w Kozowej.
9C. Kopań z przysiółkiem Gniłą podle­

gających c. k. sądowi powiat, w Przemy­
ślanach.

91. Pomonięta podlegająca c. k. są­
dowi powiatowemu w Rohatynie i że wy­
znaczony pomienionym edyktem termin do 
zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących się 
do nieruchomości nowemi księgami grunto- 
wemi objętych z dniem Igo czerwca 1882 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b ustawy z dnia 
25 Iipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia Igo marca 1888 a to, < o do maję­
tności tabularnych pod I 1 do 5 do c. k. 
sądu krajowego we Lwowie, a pod I od 6 
do 101 do przynależnych c. k. sądów obwo­
dowych, zaś co do posiadłości pod II po- 
szczególnionych do dotyczących sądów po­
wiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.



9
Ostrzega się, iź termin powyższy nie 

może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wro onym.

Lwów, dnia 30 czerwca 1882.

Upadłości.

pcy i wydziału wierzycieli inne osoby swe­
go zaufania powołać.

Na koniec podaje Sąd do wiadomo ści, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 23 lipca 1882.

L. 10104. (5166 1 — 3)
0. k. Sąd obwodowy ogłasza, że z po­

wodu czterotygodniowego urlopu c. k. ad- 
junkta Ma ya na  Rybczyńskiego, na czas (rwa­
nia tego urlopu, zamiano > ał komisarzem 
konkursowym masy rozbiorowej Szymona 
Freuuda c. k. adiunkta sadowego Mojżesza 
Seklera.

Stanisławów, 25 lipca 1832.

L. 9574, (5186 1—3)
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożoaem zostało 
postępowanie konkursowe do mająt u Abra­
hama Blocha w Tarnowie zamieszkałego a 
to do całego tak ruchomego gdz ekolwiek znaj­
dującego się, jako u ż  do nieruchomego^ m a­
jątku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
L. P. P. z r  1869 Nr 1 obowiązuce.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Teofil Warcbałowski c. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. Dr. Alojzy M lawski. 
Celem potwierdzenia ustanowionego przez sąd 
lub przedstawienia innego zawiadowcy masy 
konkursowej i jego zastępcy tudzież obrania 
delegacji wierzv ieli wyznacza się posłucha­
nie na dzień 16 sierpnia 1882 o godzinie 4 
po południu w biurze komisarza konkurso­
wego, na którem stawić się mają wierzyciele 
z do-s umentami roszczenia ich wykazującemi. 
Wszyscy do tej masy konkursowej jako wie­
rzyciele jej roszczenia mający, chociażby na­
wet o takowe i spory w> toczonemi były, po wini i 
takowe do dnia 15 października 1882 stoso­
wnie do przepisów ustawy konkursowej uni 
kając szkodliwych następstw tamże zagrożo­
nych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu w 
dniu 8 1 stopada (882 o godzinie 9 przed 
połudn em odbyć się mająeem, do likwida- 
cyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć maza  azem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. prze- 
widzian-j, na który w tym celu wszyscy w i - 
rzyciele niniejszem wezwanie otrzymują

Zgłoszonym i na ogóloem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
woh y obiór w miejsce zawiadowcy masy je­
go zastętcy i członków delegacji wierzycie­
li dotychczas urzędujących powołać stanow­
czo inne osoby, w których pokładają zaufa-

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

W Tarnowie, dnia 26 lipca 1882.

L. 9195. (5103 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stan.-Liwowie 

ogłasza, żo zatwierdził w masie ro Oborowej 
Rachmiek Gelbbanda wybór Dr Walerego 
Szydłowskij go zarządcą a Chunę Joaasi t> 
goż zastępcą

Stanisła z ów 8 lipca 1882.

L. 9506 (5139 2—3)
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Józefa 
Dawida Jakobowitza, kupca nieprotokołowa- 
nego w Tarnowie zamieszkałego, a to do ca 
łego tak ruchomego, gdziekolwiek znajdują­
cego się, jako też do nieruchomego majątku, 
położonego w tych krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. 
P. P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Leopold Zarzycki c. k. Adjunkt 
sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat Dr. Malawski w 
Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustano z ionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkur owej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 7 s :erpnia 1882 o 
godzinie 3V2 po południu w biurze komisa­
rza konkursowego na którem stawić się ma­
ją wierzyciele z d.kumrntami roszczenia 
ich wykazująct mi.

Wszyscy do tej mesy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowm i spory wytoczonemi 
były, powinni takore  do dnia 30 września 
1882 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej, unikają ■ szkodliwych następstw tamże 
z a g ro  onyeb, w sądzie zgł s:ć, i na posłu­
chaniu w dniu 30 października 1882 o go 
dżinie 3J/2 P° południu odbyć się mąjącem 
do likwidacyi i d> uporządkowania podiA.

Termin ■ statui służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u / k  
przewidzianej na który w tym celu wszyscy 
wierzycn le niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny ob.ór w miejsce zawiadowcy a-asy je­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycie­
li do ychczas urzędujących powołać stanow­
czo inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Ta nowie dn:a 24 lipca 1882

L 7977. -----------  (5165)
O k. Sąd obwodowy w Stanisławowie

uwiadamia wierzycieli masy rozbiorowej
ela Horszowskiego z Tyśmienicy, iż ustano­
wił zarządcą masy Marka Samu lyAgo a a 
mona Selzera tegoż zas tępcą .

Stan isław ów  24 czerwca 1882.

L 8228. (5081 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
kie ruchomy gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy w krajach, w k órycb 
ustawa konkursowa z dnia 25 g r u d n i a  1868 
P 0 wiązu je znajdujący się majątek Eliasza 

twirtha kramarza w Mościskach i mia- 
jipje c. k. adjunkta sądowego p Dr Żebrać- 

•ego komisarzem konkursowym z poleceniem 
.a C- k- Notaryusza Krakowskiego w Moś* 

cis ach, ażeby < pieczętowanie i spasanie m a­
sy on,ursowej natychmiast przedsięwziął.

-tymczasowym, zarządcą masy konkur­
sowej, aianuje się p. adw. Dr. Rosenbacha 

wszystiich wierzycieli wzywa, ażeby na 
rminie dnia 10 sierpnia 1882 o 10 godzi­

nę rano z dowodami swych wierzytelności 
a zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 

zarzad™ °Ż za.s^ P RJr1 lub wyboru innego 
wydziału f i f 1 1. '^ąstęp. y, tudzież wyboru
kursowpi» /w ycieli  wobec komisarza kon­kursowego się stawili.

konkursowe^0 Zen'a wierzytelnoś. i do masy 
sierpnia 1882 T  k S *  " 1  ter“ in' d° 24 
którzy do masy k o termirue wszys7 ’

W  X : ' “  razie
sowa 7 o ^  skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie pi zez p komisarza kon- 
Kursowego wyznaczyć się mającym winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzyt- lności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść, mają wobec komisa­
rza konkursow ego wykazać. Na tymże termi­
nie wolno jest wierzycielom w miejsce do­
tychczasowego zarządcy masy, tegoż zastę­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7193. (5104 2—3)

Stanisławowski c. k sąd obwodowy 
wzywa niniejszem dzierzyciel* wekslu Serelę 
Iiorowicową dnia 6 stycznia 1882 na własne 
zlecenie na sumę 416 zł w. a wystawione­
go w cztery mięsięey od duia wystawienia 
w Stanisławowie płatnego, przez Salamona 
Bernsteina ze Skorn iroch akceptowanego, by 
weksel ten który Se el Horowicowa zgubić 
wiała, do dni 45 sądowi tutejszemu prze­
dłożył, ina zej bowiem takowy na żądanie 
Sereli Horowicowej ja' o amortyzowany u- 
znanym zostanie.

Stauisławów, 7 czerwca 1882.

L 5618 (5143 2—3)
C. k. sąd obwodowy w P zemyślu u- 

wiadrnU z miejsca pobytu niewiadomego 
Aleksandra Poduskiego, że w s orawie Szymo­
na F  limowskiego przeciw niemu peto. i 80 
zł. do uzupełnienia rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 22 sierpnia 1882 godzinie 
10 rano wyzna zony został Oraz ustanawia 
się dla niego kuratora w osobie adwokata 
Dra. Łużeckiego z zastępstwem adwokata I r. 
Holzera, i polo a mu, by co do swej obrony 
z kuratorem s ę porozumiał lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, i na­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będ it1 musiał

Przemyśl 31 maja 1882.

L 43641. (5179 1—3) 
Przy sposobności połącz nej z tegoro - 

czną wystawą rolniczo - przemysłową w Prze­
myślu wystawy kom, odbędzie się w dniu 3 
września 1882 pzomiowanie kUczy według 
następującego:

P R O G R A M U :
Rozdane będą,

A) 3 nagrody rządowe po 40 z ł ,
3 „ „ „ 25 zł.,
6 srebrnych medali rządowych za kla­
cze półkrwi Sletnie i starsze.

B) 3 nagrody rządowe po 25 z ł ,
3 bronzowe medale rządowe za klacze
Sletnie i starsze zwykłej rasy krajowej.

0) 3 nagrody rządowe po 25 zł.,
3 „ „ „ 20 zł.,
6 srebrnych medali rządowych.
3 bronzowe medale rządowe za klacze
półkrwi 41etnie.

D) 3 nagrody rządowe po 20 zł.,
3 bronzowe medale rządowe za klacze
41etn A bez różnicy rasy.

E) 3 nagrody rządowe po 20 z ł ,
3 srebrne medale rządowe za klacze 
21etnie bez różnicy rasy

P) 3 nagrody rządowe po 15 zł.,
3 bionzowe medale rządowe za klacze
lroczne bez lóżnicy rasy.
Wrazie nieprzyjęci® nag ody lub medalu, 

nadane będą piśmienne dyplomy uznania.
W a r u n k i  

otrzymania powyższych nagród lub medali są :
Do A  i B:

a) Klacze winne mieć własności dobrych 
mat-k, posiadać udatna tegoroczne źre­
bię i rokować, że pozostaną dobremi 
matkami.

b) Klacze wraz ze źrebiętami winne być 
komisyi przedstawionę, oboje dobrze 
odżywione i pielęgnowane, a źreb'ę u- 
znane za udatne

e) Ubiegający się o nagrodę lub medal 
winien wykazać kartą stanowienia lub 
w inny sposób wiarogodny pochodzenie 
źrebię da od ogiera rządo wego, licencyo 
nowanego lub własnego; dalej świade­
ctwem przełożeństwa gminy, potwier- 
dzonern przez wlaśdwe Starostwo, że 
klacz jeszcze przed źrebieniem się by­
ła jego własnością.

Do C i D \
a) Klacze przedstawione być muszą korni 

syi dobrze odżywione i pielęguo-ane i 
rokować, iż będą dobremi matkami.

bj Pochodzenie klaczy musi być wykazane 
kartą stanowienia lub w inny sposób 
wiarogodny, równie jak ckoli zneść, że 
klacz w ro u bieżącym stanowioną by­
ła prżez ogiera rządowego, liceneyono- 
wanego lub własnego.

c) Klacz musi być własnością ubiegające­
go się o nagroię już najmniej od roku 
co udowodnić należy potwierdzonem, 
przez właściwe Starostwo świadectwem 
przełożeństwa gminy.

Do U i F.
g) Przedstawione komisyi klacze muszą

być starannie hodowane i dobrze od­
żywione i rokowtó, że będą z czasem 
dobrymi matkami.

b) Pochodzenie klaczy winno być udowo­
dnione kartą stanowienia lub w inny 
sposób wiarogodny.

c) Ubiegający się o nagrodę udowodni 
potwierdzoaem przez właś iwe Staro 
stwo poświadczeniem przełożeń Twa 
gminy, że klacz przynajmniej od roku 
jest jego własnością.

Właściciel klaczy, obdzielonej je in ą  z 
nagród lub medali powyżej p )d A, B, O, I), 
E i F wymienionych, zobowiąże się. nadto 
pisemnie do zachowania u siebie klaczy pre­
miowanej jeszcze najmniej rok cały po o- 
trzymaniu nagrody.

Po ukończonem premiowaniu odbędzie, 
się jeszeze tego samego dnia zakup.u ogie­
rów chowu prywatnego na stadni ów rządo­
wy h.

Z c. k ’ Namiestnictwa.
Lwów dnia 20 lipca 1882.

tamże stosunków własności i pos ada- 
uD, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepis nie, 

przez sprostowanie oznaczen a nieruchomo­
ści lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości 
tej, lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu biernego wpisane być mają, a 
przy założeniu uowego ciała tabularne­
go wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia Igo stycznia 
1883 roku tem pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utracą pra­
wo do popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpi­
sów w nowej księdze gruntowej zawar­
tych, prawa hipoteczne w d brej wierze 
nabędą.
Nakoniee czyni się uwagę, że obowią­

zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej. już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że j  akie p ulanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu waiesionem zostało, tu­
dzież że restytueya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 9 maja 1882.

L. 11031. (5073 3 - 3 )
0. k wyższy Sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z duia 25 lipca 1871 1. 
96 Dz. p p. do powszechnej whdom.ści, że 
wskutek prośby Emila i Antoniny Gutterów 
o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności w Przemyślu na Zasaniu pod 1. k.

, 79 położonej w Przemyskim powiecie sądo- 
: wym i w tamtejszej gminie podatkowej skła- 
! dającej się z parcel gruntowych: 
i a) liczba katastr. 2203 w obszarze . 80 D°

b) „ „ 2204 „ 3 rnorg. 726 □  »
e) „ „ 2205 „ 131
d) „ „ 2206 „ 1076 6G°

Razem . 4 morg. 416°6'D 
graniczącej na ws bód z realnością 1 k. 77 
na Zasaniu na zachód z realm śeią 78 na po­
łudnie z drogą miejska, na północ z drogą 
połową, c. k. Sądowi obwodowemu w7 Prze­
myśla poleconem zostało, ażeby tenże wygo­
tował projekt otwrarzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
Sądzie obwodowym przejrzanym być może a 
od dnia 1 grudn a za księgę gruntoz-ą uwa­
żanym będzie, równie oznajmia się, że od 
dnia 1 grudnia począwszy, nowe prawa wła­
sności, zastawu i innne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się mającej, tylko przez wpis do księgi hy 
poterznej nabyte, ogianiczone, na innych 
przeniesione, uchylone być mogą.

Równo ześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych domagali się zmiany wpisanych

L. 12330. (5007 3— 3)
0. k. sąd krajowy zawiadamia niniej­

szym edjktem p. Izraela Izraelera, jego spad­
kobierców lub prawonabywi ów, tudzież Ma- 
x.vmiliana Szancera, Henryka Szancera, W i­
ktora Szancera, Salomona Silbigera, An­
nę z Silbigerów Bognerową, Babetę z Silbi- 
gerów Kurzową, Franciszka Silbigera, Jakó- 
ba Silbigera, Adolf i Silbigera, Wiktoryę A- 
rnaiię z Ungrów Szancerową, że przeciw 
Izrai Iow; Izraeierowi jako pie w pozwanemu 
tudzież innym ws, ółpozwanym, jak również 
przeciw wszystkim wymienionym osobom 
wnieśli J-akób Hirsch Bauminger i inni po­
wodowie na dniu 23 maja 18S2 1 12330 o 
orzeczenie, że Igo obowiązek właścicieli re­
alności 1. 257 dz. VIII (109 i 110 gm. VI) 
w Krakowie na Kazimierzu do zapłacenia 
pozwaną m wedle ks gł. gra VI vol. now. 6 
pag. 22 n. 8 on. pag. 48 ad n. 8 on. i pag. 
40 ad u. 8 on. pierwotnie na rzecz ś. p. W i- 
kto-yi ze Szancerów Sibligerowej , a nastę­
pnie Jakóba Szaucera zaprenotowanej, a wy­
rokiem klasyfikacyjnym Wydziału ligo e. k. 
Trybunału miasta Krakowa i jego okręgu z 
17 września 1850 i Wydziału IlTgo Trybu­
nału Wielkiego Księztwa Krakowskiego z 20 
i 28 stycznia 1853 na cenie kupna sprzeda­
nej w dniu 13 lutego 1849 na publi znej 
licytacyi a przez Józefa Jakóbowskego na­
bytej realności 1. 257 dz. VIII (109 i 110 
gra. VI) w Kralowie na Kazimierzu, sumy 
8000 zip. a względnie odpowiedniej części 
ceny kupna w kwocie 57090 złp. przez Jó­
zefa Jakóbowskiego na licytacyi d n a  !3 lu­
tego 1849 ofiarowanej zgasł przez prz da- 
wnienie i przez ikstabulacyę powyższego o- 
strzeżenia tej sumy:  2go że właś iciele r e ­
alności 1 257 dz VIII (109 i 110 gm. VI) 
w Krakowie nie są obowiązani do zapłace­
nia pozwanym powyższej sum> ; 3j że obo­
wiązek właścicieli wymienionej realności za­
mieszczony h w wymienionych wyrokach 
klasyfikacyjnych na rzecz spadkobierców śp. 
Wiktoryi ze Szancerów Silhigerow-j procen­
tów od kollokowatiej tamże na 9 miejscu su­
my 8000 złp. w kwocie 1200 złp. i poprze­
dnich procentów w kwocie 1200 zł. jak i ie- 
rnniej dalszych procentów po 5 prc. a wzglę­
dnie procentów po 5 prc. od odpow edniej 
części ofiar wanej przez Józefa Jakóbowskie­
go za wymienioną realność ce y kupna w 
kwocie 57090 zł -, od dnia licytacyi wstecz 
licząc zg-u-ł przez przedaw. ienie i 4) że wła­
ściciele wymienionych realności nie są obo­
wiązani do zapł cenią ty h procentó po­
zew, w załatwieniu którego zadekretowano 
takowy do wniesienia obrony z term nem doi 
90ciu. Gdy miejsce pobytu p >zwanych wy­
żej wymienionych nie jest wiadomem przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanych 
wyżej wyszczególnionych na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże tut adw;. dra Władysła­
wa Wilkosza z substytucyą sdwok dra Pie- 
n :ążka kuratorem nieobecnych u tanów ł, z 
którym spor wytoczony według u Ta wy post. 
sąd. w Galicji bo wiązującego przeprowadzo­
ny będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie al­
bo sami obronę wnieśli lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali i 
o tem c. k. sądowi donieśli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebuych do obrony środków 
prawnych użyli, w raz:e bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Kraków dnia 2 czerwca 1882.
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L. 6850. (5144)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
Sąd handlowy podaje niniejszem do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego firm pojedynczych 
firma „Nuta Gross handel drzewem w Miel­
cu".

W Tarnowie, dnia 6 lipca 1882.

L. 7914. (5049)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie Ogłasza, że polecił wpis firmy : 
„Tartak parowy państwa Sołotwiny w Knihi- 
ninie" będący własnością domu handlowego 
Jan Liebig i Spółka, do rejestru firm spół- 
kowych z tym dodatkiem, że każdy z trzech 
właścicieli spółki Jan baron Liebig, Henryk 
baron Liebig, lub Teodor baron Liebig do 
skreślenia firmy pod napisem lub stampilią 
„Herrschaft Sołotwin‘er Dampfsage" są upo­
ważnień1.

Stanisławów 21 czerwca 1882.

Doniesienia prywatne.

o w o c e "
suszone bez dymu, a to:
1 kilo gruszek obieranych i prasowanych 

1 zł.
1 kilo wiórów z ja b łe k  1 z ł.
1 kilo ja b łe k  obierany en, krajanych i dre- 

lowanych 80 et.
1 kilo gruszek w łupach 60 et.
1 kilo ja b łek  w łupach 30 et.

Dostać można u

J j . K .  w  P i s t y n f u .
14638 7—10)

„ S i e r o t k a . "
Pewne małżeństwo po utracie wszystkich 

diie i, życzy sobie prz ;jąć d iewczynkę sierot­
kę po obu rodzicach, wi-ku od 4 8 lat, zdro­
wą, urodziwą, dobrych przymiotów duszy, w bez­
płatną {ielęgnacyg, w razie konwenjnwania 
i ad.-ptacya możliwa. Zgłoszenia list >wne na­
leży wystosować pod adresem „ J .  Cr.44 poste
restante — Lwów poczta główna

(5186 2 -  3)

o c t u o s i z s n r r E .

O d e z w a

do P. T. Panów Doktorów medycyny, 
Magistrów chirurgii, Dentystów, Che­

mików i Weterynarzy
aby dla dokładnego poinformowania publiczności, ra ­
czyli ulicę i uumer domu, który zamieszkują, łaska­
wie podać do wydawnictwa informacyjnego kalenda­
rza „Chaty“ plac Bernadyński 1. 7 — n a j d a l e j  
d o  3 0  s i e r p n i a  t .  r .  (■' I 5 3 ■ g)

„Zakopane"
Zakład przyrodoleczniczy

który firmę spółki podpisywać będzie w ten ^ _
sposób, iż pod wypisanymi lub stampilią i J Ł l e m e n s o w c e 44 W  A a l t o -
wyciśnionymi wyrazami: „Drukarnia Czasu; panem posiada po wykończeniu budowy 
Fr. Kluczyckiego i sp.“ własnoręczny swój j 40 mieszkalnych pokoi dla gości kuracyjnych, 
podpis położy. j Środki lecznicze s ą : zmodyfikowana wedle po-

Kraków dnia 7 lipca 1882. j stępu nauki hidroterapia. kąpiele parowe i sło­
neczne, elektroterapia. Prócz tego i naturalne

L. 15676. (4990)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza, że w dniu 4 lipca 1882 
wpisaną została w rejestr firm spółkowych 
firma „Drukarnia Czasu Fr. Kluczyckiego i 
Spółki" z siedzibą w Krakowie.

Spółka jest komandytową, założoną zo­
stała celem prowadzenia przedsiębiorstwa 
Drukarni „Czasu" na podstawie koncesyi Ma­
gistratu Miasta Krakowa z dnia 28 kwietnia 
1882.

Spólnikiem jawnym tej spółki jest p. 
Franciszek Kluczycki, literat w Krakowie,

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach jakoteż w D rukarni Ludowej 
we Lwowie (5115 3 -3 )

Antoni Zygmunt Helcel
1808 do 1870 

napisał HENRYK LISICKI w 8ce str. XVI i 390.
Tom I. zlr. 5 . Tom II. pod prasą.
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q  P o s z u k u j e  s i ę

O większej ilości Ó
§ dębowych | 
g  okrąglaków g

z drzewa zdrowego, silnego, wyrąbanego w 
ostatniej zimie lub dylów  rzn iętych  

z takich kloców.
Oferty z podaniem ceny z dostawą do

O najbliższej staeyi kolejowej, albo też bez do- 
stawy do tej ostatniej, przyjmuj# pod zna- 

0  kiera : I i .  43 3 ,  R U D O L F ' M O SSE 
w W rocław iu. 5?

(a 250/b.) (5•:09 1—3) Q

0 0 0 0 0 0 0 0 & 0 0 0 3 0 0 0

i

L. 26779. (5005 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza obligacyi indemnizacyjnej Galieyi 
wschodniej N 7916 na 100 złr. opiewającej 
i na imię Fortunata Onyszkiewicza wystawio­
nej, aby w przeciągu jednego roku, 6 tygo- J  
dni i dni trzech się zgłosił i takową okazał, 
gdyż po bezskuteczuym upływie tego termi­
nu pomieniona obligacya za umorzoną uzna­
ną zostanie. '

Lwów, 24 czerwca 1882.

ciepłe źródło w Jaszczurówce, która w tym ro­
ku została rozszerzoną, na osobny od-hiał dla 
panów i pań podzieloną i stosownie do potrzeb 
i postępu urządzoną, wchodzi także w skład 
kuraoyi. — Bliższych objaśnień udziela u a żą­

danie właściciel i kierownik zakładu

(4549 5-?) Dr. Wenanty Piasecki.
L. 13454 ,5091 2—4)

L. 4664. (5077 1—3)
0. k. Sąd powiatowy udzielił c. k, Nó- 

taryuszowi Bronisławowi Gumińskiemu w 
myśl §. 183 lit. a. ust. not. z 21 maja 1855 
o ogólną delegacyę na tusądowy powiat do 
sporządzenia aktów spadkowych i sierociń- 
8kicb

Dolina 2 lipca 1882.

. L. 11674. (5100 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem pana Franciszka 
Krzeczowskiego, że w skutek podauia Jan i 
Grzywy de praes 9 stycznia 1880 1. 656 po­
lecono c. k. urzędowi hipotecznemu t. s. u- 
chwałą z dnia 16 stycznia 1880 i. 656, aby 
prawo zastawu dla sumy pożyczkowej 150 
zł. a. w. z procentem po 10 prc. w dniu 14 
grudnia 1880 oddać się mającej , w stanie 
biernym realności pod 1. -365 dz. VIII w 
Krakowie położonej, na im:ę Franciszka Krze­
czowskiego zaintabulowanej, na rzecz Jana 
Grzywy zaintabulował.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Krze 
czowskiego jest niewiadome, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania takowego, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adw. p. dra 
Pieniążka z substytucją p. adw. dra Kauf- 
manna kuratorem nieobecnego ustanów ł.

Wzywa się zatem nieobecnego Fran­
ciszka Krzeczowskiego, aby się w sądzie tu ­
tejszym lub u kuratora bezzwłocznie zgłosił, 
lub innego zastępcę sądowi oznajmić się ma­
jącego ustanowił, gdyż inaczej skutki zanie­
dbania sam sobie przypisaćby musiał,

Kraków, dnia 19 maja 1882.

L. 2794. (4973 8 - 3 ;
C. k. sąd pow;atowy w Szczercu uwia­

damia nieobecnego z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Jakóba Dzieciniaka, że w r. 
1840 zmarł w Nawaryi bez testamentu oj­
ciec jego Antoai Dzieciniak, i r. żywa tegoż 
Jakóba Dzieciniaka aby do spadku po Anto­
nim Dzieciniaku, w przeciągu jednego roku 
wniósł oświadczenie swe lub miesce poby­
tu s -ego  tut. sądowi doniósł, gdyż inaczej 
spadek ten z oświadczonymi spadkobiercami 
i kuratorem dla niego ustanowionym Janem 
Pawło 5 skim przeprowadzonym zostanie. 

Szczerzec, 7 maja 1882.

Ogłoszenie.
Eozpisuje się licytacya przez ofer­

ty na dostawę szpitalowi powszech­
nemu krajowemu we Lwowie w 1883 
r. to jest od dnia 1 stycznia do dnia 
31 g rudn ia  1883 r. z oznaczeniem w 
przybliżeniu ilości:

1. Drzewa opałowego ro czn ie :
a)bukowego łupanego metr. kub. 1.800
b)brzozowego ,, „ „ 800
c) sosnowego „ „ „ 600

2. Mleka dz ienn ie :
a) niezbieranego litrów 125
b) zbieranego „ 125

Tak drzewo, jak i mleko powin­
ny być dostawiane w najlepszych ga 
tunkach. Mleko codziennie w oznaczo­
nych godzinach i ilościach ; dr zewo 
zaś w m iarę zażądania i w ilościach 
oznaczonych przez zarząd szpitala, 

Bliższe wyjaśnienia udzielać bę­
dzie zarząd szpitala, gdzie można przej­
rzeć warunki na podstawie których, 
kontrakt zawartym zostanie i które po 
podpisaniu dołączyć trzeba do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane przy dołączeniu wadyum 
5 pre. od całej dostawy, składać na­
leży na ręce D yrekcji do d. 14 sier­
pnia r. b. i w tymże dniu o godzi­
nie 11 przed południem, w kancela- 
ryi Dyrekcyi szpitala, odbędzie się na­
przód otwarcie ofert, a następnie u- 
stna licytacya.

Do kontraktu w ym aganą będzie 
kaucya w wysokości 10 prc. od ca­
łej rocznej dostawy.
Dyrekcya szpitala powszechnego 

krajowego.
Lwów, d. 24 lipca 188?.

I > r .  G ł o w a c k i .

d sk^nałe słodkie . . . .  1 kilo 75 <t
B r z o s k w in io  duże . 1 „ 75 „
G r n s /k  i l..................................... 1 „ 40 „
F < g i  z i e l o n e ............................1 „ 40 „
R r y u d a a  przedoia . . .  1 „ 60 „
S ł o n i n a  najL-psza . . .  1 „ 84 „
S a l a m i  najlepsza 1 kilo 2 zł. 20 et
h a w a  w różnych gatunkach 1 kilo 1 zł.

!0 ct do 2 zł 10 ct.
R y ż  w różnych gatunkach 1 kilo od 18 ent 

do 30 ct
L s c k  « l a < l a  1j2 kilo od 40 ct. do 1.50 ct.

Porto i opakowanie dolicza się. — Mogę 
także 5 kilo mięsz.anych owoców podług ży­
czenia wysyłać. (5090 2 —10)

Upraszana o liczne zlecenia.
Z  poważaniem

T o m a s z  C h i F o w t e z ,

0 0 0 0 0 0 0 > 9 G 0 0 C 0 0 0

W o d y  m in eraln e
krajowe i zagraniczne już 

n a d e s z ł y
do głównego sk ła d u

J. Ihnatowicza
magistra farmacyi i chemika sądowego we 

Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 3.
Dla wygody pijących wody mineralne, grzane, 

chłodne, z mlekiem, solą karlsbadzką, marienbadzką, 
żętycą, kumysem i t. p., otw orzyłem  paw ilon  
w ogrodzie pojezu ick im . Pawilon otwarty 
od godziny 6tej rano do 9tej wieczór.

Kumys!!!
środek ten otrzymuje się z mleka, przez winną fer- 
mentaeyę i jest powszechnie uznany przez pp. lekarzy 
za najlepszy i z niezem nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i ogólnem osłabieniu, mianowi­
cie k u m y s  ż e l a z a w y  znalazł powszechne za­
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem w niedokrew- 

ności, bladaezee, białaczce i t. p.
Flaszka kumysu zwykłego kosztuje 60  

ct., żelazawego 70 ct., korek do picia 80  ct., 
opakowanie sześciu flaszek 50 ct.,

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć, został premiowany i wy­
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2981 15—1)

W yszedł Już tom pierwszy dzieł

Jana Kochanowskiego
oparty na wydaniach 1583, 1585, 1600, 1604, 1611, 1617, 1629, i 1639 r. Wydawnictwo to 
uskutecznione nakładem K. B a r t o s z e w i c z a  otrzymało ogólne uznanie dziennikar­

stwa za poprawność korekty i rzeczywistą taniość.
Wydanie to obejmuje w s z y s t& u e  dzieła Jana Kochanowskiego z dołączeniem mistrzow­

skich tłóKiKCz - ń jego utworów łac iń sk ich  przez Syrokom lą i i?rodzin*kie­
go. — Do czwartego tomu dodanym zostanie portret i życiorys.

Prenumeratę w ilości 2 złr. 40 et. za 4 tomy (z przesyłką pojedyńczą 3 złr , razem 2 złr. 
70 et.) przyjmują: We LW O W IE k sięgarn ia  Seyfartha ifc €za.jkońskiego, w KLA­
KO W IE SŁ. SŚartoszewioza, R yn ek .

Też księgarnię przyjmują prenumeratę na tanie wydanie dzieł Ignacego Krasickiego, 5 to­
mów 3 z ł. (z przesyłką pojedynczą 3 zł. 75 et. z przesyłką razem 3 zł. 4u et.

T o m  Tszy  w y jd z ie  5  l ipca . (4430 6—6)

8
8
0
0x

© o o o o o  o o o o o o o o o o

Ogłoszenie  ̂licytacyi.
€ .  k  npp*. g a l l e j j a k !  a k c y j n y

b a n k  H i p o t e c z n y
we Lwowie

podoju do‘ powszechnej w ia d o m o ś c i ,  nie,wy kupione z dniem 30 
kwietnia 1882 zestawy w kasi* zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w  d n ia ch  7go i  8go s ie r p n ia  1882  o godzinie pół do 
lO te j  przed południem w obec e, k. Nutaryusza przez pu ­
bliczną licytację  najwięcej  ofiarującemu za gotowiznę sprzedane 
b ę d .).

Licy tac ja  odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego pod 
Nr. 15 przy placu Huli kim.

L w ó w  dnia 10 lifidft 1882.
8-8, Dyrekcya.

lEZazirn-ieriz Lewicki
Główny skład dla G alieyi

Porcelany, Szklą i Towarów mieszanych
w e L W O W I E  ulica Trybunalska I. 6

w  ro ln i 1845.,
__________
% drukarni Wł. Łozińskiego ul.^Czarneckiego 1. 12 dom Wernera

poleca

Szklaneczki płaskie

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0

k ieszon k ow e
gład kie  & sr- »ak<ł 2 5  c e n -  , zaś 
rzidęie iiih ozdohssc 1 sztuka 4 0  

e l  , 5 0  ct .  , 6 0  c t .  I w j ź r j

Flaszeczki płask*'
1 sztuka po 20 centów, 25 fen

Papier z (*.. k. f   , ^  0


